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Czy prof. Piccard jest oszustem? 


Sensacyjne zarzuty przeciwko zdoby w- 
cy stratosfery. Balon jego nie mógł się 
wznieść na wysokość 16 kilometrów? 


BRUKSELA, 3 czerwca. 

W brukselskim dzienniku „La der- 
niere heure“ ukazał się sensacyjny arty 
kuł, podający w wątpliwość wynik lo- 
tu prof. Piccarda. „La derniere heure“ 
stwierdza, że prof. Piccard nie miał żad 
nych aparatów kontrolujących wyso- 
kość lotu i prócz słów samego profe- 


sora, l ! 

NIE ISTNIEJĄ ŻADNE DOWODY, ŻE 

ISTOTNIE OSIĄGNAŁ ON 16 KILO- 

METRÓW WYSOKOŚCI, ŻE BYŁ 
W STRATOSFERZE. : 

W dalszym ciągu dziennik stwierdza 

że budowa balonu prof. Płccarda była 
tego rodzaju, że nie mogła wytrzymać 
tak niskiego ciśnienia, jakie panuie na 
aoi 16 kilometrów, t. i. 0,1 atmo- 
stery. 
Przytaczałąc wkońcu zdanie profe- 
sorów niemieckich Bersona i Siiringa, 
którzy odbywszy łot na wysokość 
10.800 metrów kategorycznie stwier- 
dzili, że żaden aparat, lżejszy od powie- 
trza, nie może osiągnąć wysokości więk 
szej niż 14—15 tysięcy metrów i wy- 
żej można dolecieć tylko samolotem. — 
„ka derniere heure“ wyraźnie oświąd- 
cza, że ; 


- NIE WIERZY W SZESNAŚCIE KiLO-! wreszcie 


METRÓW PROF. PICCARDA 


i żąda, aby odpowiedział na następują- | sadzie fizycznej czy konstrukcyjnej ba| 4 


ce pytania: Dlaczego nie zabrał ż sobą|lon prof. Piccarda znosi ciśnienie (0:1 at- 
należycie ostempłowanych i zaplombo” | mostery, kiedy nawet metalowe ruszto 
wanych aparatów rejestracyjnych, na 
jakiej podstawie twierdzi, że osiągnął 
taka, a nie inną wysokość, na jakiej za- 


tak niskiem ciśnieniu naporu gazu, ja- 
kim jest wypełniony? 


Dramat w hotelu „Klukas* 
mie został jeszcze calkowicie; 
wyświeńlcornuj. 


ŁÓDŹ, 3 czerwca. |Białek strzelił do Szpiglowej wbrew jej 
Śledztwo w sprawie krwawej trage- woli. — - 
dii w hotelu „Klukas* przy ul. Cegielnia Około godz. 1-ej po poł. mają rów- 
nej 34, o której donosiliśmy w wczoraj- nież z Łęczycy przyjechać do Łodzi 
szym» „Expressie“, nie zostało jeszcze krewni Białka i Szpigłowej, którzy zo- 
ukończone... , © >; *../-./ staną zbadani przez władze, i 
| Jak. ustalono, postrzelona przez kup:| Należy więc przypuszczać, że w dniu 
ca łęczyckiego Maksa Białka niewlasa, dzisiejszym tajemniczy dramat zostanie 
o? się Hinda Szpiglowa 1 jest mę-: juź całkowicie wyświetlony. 
żatką. AK EE - Bi 
Znajduje się ona obecnie w. szpitalu 


'św. „Józefa. Stan rannej w dnłu dzisiej- Loniiyp,-3 czerwca 


- Urzędowy komunikat podaje następu 


‘szym znacznie się polepszył. Około go- .; iki: ; 
iż l MA. jjące wyniki wyborów do parlamentu e- 
,dziny 1-ej po poł. zostanie ona przesłu- sjnskiego. Rządowa partia Sidky Paszy 


chana przez władze śledcze, które zqobyła 81 mandatów, partia królewska 
ustalą, czy kochankowie która popiera wszystkie zamierzenia 


| wspólnie pozbawili się życia, czy - też rządu 38 mandatów, nacjonaliści, wafdy 


ści 8 mandatów, niezależni 17 manda- 
tów. 


wanie „Zeppelina“, nie wytrzymuje w 


w Czechosłowacji 50 halerzyy 
w Niemczech 7 fenigów;, 
w Gdańsku 10 groszy gdańskich 


Ułaskawienie 


76-letniego starca 
skazanego na śmierć 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej uła 
skawił skazanego na śmierć 76-letniego 
mieszkańca Bielska. Starzec ten dopo- 
mógł pracującej'u niego: dziewczynie 
do pochowania zwłok zabitego nowo- 
rodka. Był on ojcem owego niemowlę" 


ia. 
Ułaskawienie nastąpiło ze względu 
na podeszły wiek przestępcy. 


Aparat do badania 


fałszywych monet 
skonstruowany w Polsce. ` 


Warszawa, 3 czerwca, 
W min. komunikacji złożono jako 
wzór specjalny aparat polskiego wynalaz 
ku, służący do nieomylnego i automa- 
tycznego rozpoznawania monet fałszy- 
wych. — Aparat ten jest bardzo precy- 
zyjny i przystosowany do badania auten 
tyczności monet 50-groszowych oraz 1, 

2 i 5-złotowych. o KŁ 
Ministerstwo komunikacji postanowiło 
nabyć kilka takich aparatów tytułem pró 
by ipo stwierdzeniu ich sprawności poleci 
zapoatrzyć się w nie kasjerom, oczywiś- 
cie na własny rachunek, gdyż kasjerzy 
osobiście odpowiadają za przyjęte pienią 


Panika na giełdzie 
New-Vorskiej, | 


Nowy, Jórk, 3 czerwca, 

Na giełdzie nowojorskiej: przy Wall=' 
street wymikła nieoczekiwana panika. 
Bankierzy poczęli gwałtownie wyzby- 
wać się papierów wartościowych i akcyj. 
W przeciągu pół godziny niektóre akcje 
straciły trzecią część wartości. 

Pomimo wysiłków, paniki nie zdoła- 
no opanować. Kursy spadają w dalszym 
ciągu. 

W związku z krachem giełdowym, nie 
które dzienniki nowojorskie wypuściły 
dodatki nadzwyczajne. 

Spodziewane są w Nowym Jorku licz 
ne bankructwa.. - - 


Samobójstwo. 


Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Zakąt. _ 


nej 42 —'22-letnia Stanisława Jarocka w 

celu samobójczym -napiła się większej ilo 

zw jakiegoś plynu, do smarowania pod-- 
g. 

Wezwano pogotowie. 
dzieleniu 
desperatkę pod opieką właścicielki miesz 
kania. Przyczyna rozpaczliwęgo kroku 


Lekarz po-u-' 


— brak pracy. Jarocka straciła niedaw- 
no zajęcie i znalazła się bez-żadnych: 


środków do życia. ay 
o zewo 7] 


pierwszej pomocy pozostawił. 


Groźny pożar pod Krynicą 


Śpłoneęło 6 budynków mieszkalnych. — Jedna 
osoba zgineła w płomieniach, dwie ciężko 
poparzone 

„, Nowy Sącz, 3 czerwca. niedopałka papierosa, Ogień zlokalizo- 
W dniu wczorajszym o g. 11 wieczo-| wano dzięki intensywnej pracy straży z 
rem wybuchł pożar w stodole Salomona | Krynicy : 
Dereszewicza w Tyliczu, pod Krynicą. 
Pastwą ognia padła cała lewa część 
rynku miasteczka Tylicz. Ogień strawił 
6 budynków mieszkalnych wraz z zabu- 
dowaniami gospodarskimi i inwentarzem 


ym. 

W zabudowaniach Hołowacza poniósł 
śmierć murarz z N. Sącza Józef Zawor- 
ski, lat 60. Dwie inne osoby odniosły 
ciężkie rany, bardzo niebezpieczne. Stra 
ty wynoszą 110.000 zł, Pożar powstał od 


Toruń, 3 czerwca. 

Na odcinku granicznym Praszka straż 
graniczna natknęła się na trzech prze- 
mytników, którzy mimo wezwania, 
chcieli się zatrzymać, 


Prezydent Wilson został ofrufy! 


Rewelacyjne wynurzenia majora: 
amerykańskiego 


Paryż, 3 czerwca. Įksiążki, prezydent Wilson nie zmarł 
W New Yorku ukazała się ocne śmiercią natttralną, lecz miał być zatruty 
Maior Yard-| przez swych przeciwników politycznych. 


gë; [zapadł w czasie pobytu w Paryżu. 
Wielkie wrażenie 


Dwaj przemytnicy zabici 


na sranicg polsico-miemniecisiej. 


nie | Dzięcioła i Stanisław Król, 


Posyłali mu oni truciznę, która dzia- |no zwłoki nieznanej kobiety, która po- 


Wóit skazany na rok więzienia 


za suystermałyczme nadužycia. 


Katowice, 3 czerwca. |powiatu olkuskiego Jan  Machelski 

Przed sądem okręgowym w Katowi|oskarżony o systematyczne przywłasz- 
cach stanął wczoraj wójt ze wsi Pradło;czanie w ciągu 6-letniego urzędowania 
CN | funduszów pochodzących z wpłacanych 

przez ludność podatków. W ten sposób 
Machelski przywłaszczył sobie kilka ty 
sięcy złotych. Sąd po przesłuchaniu 
świadków skazał Machelskiego na rok 


Napad na listonosza 
który niósł pieniądze 
Lwów, 3 czerwca, 
Na szosie pod Rohatynem w Mało- 
polsce Wschodniej nieznani sprawcy: za- 
l ial mordowali posłańca pocztowego, który 
ua spēcjal-| niósł do jednej z miejscowości pieniądz 
i listy wartościowe z dolarami. r 
Energiczny pościg policji doprowa- 
dził do ujęcia bandyty włamywacza Ale 
ksandra Giżyckiego, który przyznał się 
znaleziony w zagajniku. do popelnienia zbrodni. Zbrodniarz wy- 
i mienił również nazwisko swego wspólni- 


.._ Piotrków, 3 czerwca. |ka, [wana Janusza, który ukrywa się do 
W: zagajniku wsi Wilkucice znalezio| tej pory w lasach. 
do Z CA dO 


Wobec tego straż graniczna zrobiła 
użytek z broni palnej. 

Dwaj przemytnicy, a mianowicie Jan 
zostali na 
miejscu zabici, trzeciego ujęto. 

Przy zabitych znaleziono 12 kg. su- 
szonych śliwek i 32 kg. rodzynek. 

Na miejsce zajścia zie. 
na komisja śledcza, 


Trup kobiety 


Paryż, 3 czerwca. 
Donoszą z Madrytu, że rada mini- 
zmniejszyć armię, 


pełniła samobójstwo. Samóbójczyni li- 


ze sfer robotniczych | reso mocą udzielanie tytułów szłachec- 
kich nie będzie nadal praktykowane 
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" Hypnoza na usługach magji 


= Na czem polega fakiryzm? — „Sztuczki” karciane, — Magja nowo- 
i czesna. — „Magik* musi być psychologiem. 


| Magjia należała do najstarszych dynie w tyf cefu, aby niłeć przyjems'dajė się nieskomplikowane, file jest tat- j dži 8—10 japonek w strojach _ naródo- 

| sztuk ludzkości i szczególnie na wstho- | ność wprowadzania swycii partnerów we dð wykotania i wymaga nadzwy- wych, które „przystępiją dö URTE 

| dzie w odległych czasach śrzdniowie-|w zdumienie niebywałemi sztuczkami. czajńej źręczności i długoletniego wpra | wania znajdujących się przy rozcięciac 

p aga odgrywała dominującą rols. Czaro-, Nie było wypadku, aby Ferrnian w cza wiania się. LO wstążeczek: Gdy spełniły one już wa 
dzieje, lub „magowie“ iok się oni sa- sie gry w pokiera miał ine karty, fiiż| W ostatnich czasach podróżuje pó|czynńość, De Biere strzela z tewo!we- 

| mi nazywali, otrzymywali od państwa | cztery damy, cztery króle, lub cztery Europie bardżó wielu magików“, jak fu i namiot tnosi się przy pomocy file- 

= stałą pensję, byli doradcami królów, asy, zaś przy grze w bakarata — ósem Lo Kitay, Arcano, De Biere, a obecaie | widocznych, ze względu na tło, nitek 
książąt oraz maharadżów i w takich kę, lub dziewiątkę. © szuuczkach pro- popisuje się w Wiedniu u Ronaąchera |do góry. Namiot wisi w powietrzu i 

| państwach jak Indje, Persja, Grecja u- fesora Herrmana opowiadano sobie za- | Dante, który sam siebie nazywa —.naj-| wszyscy widzą, że jest on pusty, a bia- 
raz u innych narodów orientalnych cie- dziwiające historie. a popularność iego | większym czarodziejem wszystkich cza|ło ubrana kolieta, która przed kilku 
szyli się ogromnem poważaniem. W;:c.szła do zenitu, przed cesarzem Fran- sów”, Sztuki magiczne, które Dante po | chwilami weszła do wnętrza, zniknęła 
wielu wypadkach magowie byli identy- |ciszkiem Józefem, a następnie przed kazuje w ciągu jednego wieczoru rze-|gdzieś. Publiczność jest do najwyższe- 
fikowani z ludźmi medycyny, którzy | niemieckim cesarzem Wilhelmem. czywiście zasługują na nazwę rewela-|go stopnia zdziwiona, a w rzeczywisto 
modlitwami, lub też różnego rodzaju Jednakże, aby pokazywać różnego | cyjnych. Początkowo każdy stara _ się |ŚCI sprawa jest jasna i przedstawia się 
ziołami przynosili cierpiącym ulgę. rodzaju „sztuczki magiczne” z kartami, | wytłumaczyć i zrozumieć w jaki spo- | następująco: ; 

Właściwą kolebką magii są Indje, winie wystarczy nauczyć się „chwytów“ i|sób Dante dokonywuje swych sztuk, Biało ubrana kobięta, która wchodzi 
których magia doprowadzona została trików. Potrzeba do tego coś więcej lecz po pewnym czasie każdy rezvg- do namiotu ma pod białą suknią narodo 
do doskonałości, nazywają się oni tam W pierwszym rzędzie potrzebna iest|nuje ze swych dociekań. Wśród wielu| wy strój japoński i. gdy japonki przy- 
fakirami i znacznie się różnią od czaro swada, która służy do odwrócenia u-|swych nadzwyczajnych sztuk pokazuje | stępują do zawiązywania wstążek, ko» 

dziejów, czy magów innych krajów. Od wagi widzów od rąk, dokonywujących Dante również kilka starych. jednakże bieta ta zdejmuje szybko białą suknię, 
wiedzający jednakże w ostatnich latach eksperymentu oraz dar sugestywyego są one tak precyzyjnie wykonywane, | wychodzi niespostrzeżenie przez roz- 

= Europę magowie nie są wcale identycz przekonywania. Nie byłem w stanic że przez cały wieczór widz z ogrom- cięcie w tylnej ścianie namiotu i w 

| ni z fakirami hinduskimi. Podróżujący | nigdy zrozumieć, jakim sposobem widz „nem napięciem śledzi wyczyny „czaro- stroju japońskim przyłącza się do japo- 
po Europie faklrzy popisywali sę jedy- |nie zauważał „szwindłu* jaki w jego a- dzieja”. nek, pomagając Im zawiązywać wsią- 
nie takiemi sztukami, jak zagrzebywa-!becności był dokonywany. Lecz to jest| De Biere posiada wśród swego bo-'żeezkl. Zupełnie zrozumiałe ,że publicz 
nie się żywcem na pewien czas pod zie-; właśnie sztuką wykorzystywana mo-|gatego repertuaru sztuczkę, którą mì ROSC jest tak pie rozgrywa 

. mia, przekłuwanie sobie długiemi szpil, mentów psychologicznych. _ fzdradził, a którą opowiadam dlatego lacą się sceną, że przy wejściu japo- 

-kam rąk i policzków i t. p. sztuczkami| Przy sztuczkach z kartami należy, właśnie. że jest ona poprostu genialną nek na scenę nie liczy ile ich jest i dla- 

= które nie wywierają specjalnego wraże | właściwie umieć kilka zaledwie chwy- mimo, iż jest zupełnie prosta. Na scenie tego właśnie nie spostrzega, że liczba 

nia na widzach. tów. któremi są: robiedie wolty — u- ustawiony jest namiot z białego płótna, ich zwiększyła się o jedną. 

Sztuka prawdziwych fakirów hindus' miejętność układania i przekładania który w kilkunastu miejscach jest po-i Jestem pewien, że „zawodowi magi- 
kich polego na czemś zupełnie innem. kart; zręczne ukrycie jednej karty w przecinany od górv do dołu W miejs-|cy* nie wezmą mi za złe, że uchylam 
Do głównych eksperymentów  fakirów ' dłoni oraz t. zw. „Carte force* — sztu- cach rozcięć znajduja się po obu stro-|rąbka ich tajemnicy: żaden laik i tak 
należą: wyrastanie na poczekaniu drze ka zmuszenia widza do wyciągnięcia nach wstążeczki. Na scenę wychodzi|nie będzie mógł po przeczytaniu tego 
wa magnolji oraz sztuka z bambusową z talji tej karty ,o której eksperymen- biało ubrana niewiasta, która wchodzi|co tu opowiadam pokazać żadnej sztu- 
żerdzią i chłopcem - hindusem. W obec tator myśli. Wszystko to, mimo, iż wy do namiotu. Po chwili na scenę wycho- | ki, 
ności zebranych tłumów zasadza fakir 
hinduski w doniczce z ziemią magnolję , 
ipo kilku minutach wyrasta z doniczki 


E E E AES WZ YW WERECCK E ES O ST AOA WERKA E e EE) 
l drzewko. Lub też wsadza do ziemi z BI K < = -i 
Sneen Blaski i niedole cyrKowca 
poczyna biegać mały chłopiec hinduski. | 
Po kilku minutach chłopiec znika Z O- ` 7 w 

e ma samym e POd maską błazna kryją się ludzkie słabostki. — 
cu wysokiej żerdzi W czasie biezuj Adwokat i doktór filozofji na arenie cyrkowej 


| da przez cały czas monotonnym głosem! Z miasta do miasta, z kraju do kraju ka, które posiada wielką wartość lite-'pilnie w rzucaniu kulami, lub też w ro- 
~ dakieś modlitwy,  monotonnością Któ-| wędrują namioty cyrkowe, niektóre racką, a iest interesujące samo przez bieniu salto mortale. Te dzłaci już są 
rych wprowadza prawdopodobnie przy | małe, posiadające skromny repertuar, się, opisuje bowiem życie za kulisami artystami. Albowiem zawód artysty cyr 

| glądającą się publiczność w trans i W | niektóre wielkie, o Światowej sławie, areny, życie artystów cyrkowych, węd kowego przeważnie jest dziedziczny. 
ten sposób cała „sztuka magiczna” po- |nrzynoszące rozentuziazmowanej i pod rujących ze swemi „budami” jak je na-; Takie wypadki są bardzo rzadkie I nie- 
lega prawdopodobnie na hypnozie i nięconei publiczności wspaniałe wyczy|zywa, od miasta do miasta, z kraju da codzienne. Fu, na arenie, człowiek ro- 

' sugestii, Pi ny żonglerów I woltyżerek, poskramm'a- | kraju. dzi się już artystą. 

„Dotychczas“ — opowiada jeden z czy zwierząt itd itd. Jest coś wspania- l zdumiony czytelnik dowiaduje się Proszę sobie wyobrazić, stol taki 
| badaczy magii hinduskiej — nie miałem | tego w tej sztuce, którą produkują w | nagle, że w chwili gdy on tęsknił do te-!| malec za kulisami i widzi jak matka w 
. 
i 
| 
| 


e 


niestety, możności zaobserwowania ta-|cyrku, I dlatego każdy ich przyjazd, | go swobodnego życia artysty, w chwili błyszczącym stroju pędzi wokoło mane 
kich pokazów, jednakże naoczni świad- | zwłaszcza gdy chodzi o wielkie między | gdy artysta w barwnych słowach malo- |żu na koniu, lub z trapezu przeskakuje 
Pakt NA mnie, K ani gd) wi-| narodowe areny, wzbudza zaintereso-|wał swój zawód, Hd kitay oa trabes Wy kach oklaskach 
zowie byli swięcie przekonam, Że Wl-|svanie wśród najszerszych mas. artysta cyrkowy w głębi swej duszy į widzów. W sercu dziecka wówczas bu 
a a aiw MER u it oiir Ludzie bledną z emocji, sk odpły | belek życieni: Lage” ady Lr pod Ea Pa ki 
rzewko magno! am DO ZĄ-| wą im od serca, gdy przyglądają Się ltela. Zapomina o tem na chwilę wśr azania rów czegoś niezwykłego 
sadzeniu w niej ziarnka oraz twierdzi- | niebezpiecznym, karkołomnym sztukom ‘oklasków I entuziastycznych okrzyków |co zwróciłoby na niego uwagę tłumów. 
> AK od R jka o > na trapezie, gdy podziwiają, niepezniecz tłumu, ale po zdjęciu zewnętrznej mas-|l takie dziecko już jest stracone dla 
zi, ujrzeli po pewny ny mazewrra Kkoni:: «zy w klat.e z dra- 
| szczycie. Jeden z moich znajomych 0-|pjeżnemi zwierzętami. Cyrk, jako ro- 
| ea Ap z ay dzaj kod a: boda) największą ee Są wrócić do Awero po- ranek albo sieg 0 ea j 
m a ' » | popularnością. zainteresowaniem | koju hotelowego, marząc o własnem |liwego wypadku, który go: uczyni ka- 
Że,w czasie eksperymentu mógłby przy| przysłuchują się wszyscy rozmowom, cichem mieszkaniu, takiem właśnie, ja- | leką. 
słąć, że widzi chłopca słedzącego  na| prowadzonym w kuluarach cyrku, zjlie zamieszkują „mieszczuchw” i „iili- Dzieci te nie znają zwykłych przv- 
szczycie żerdzi, por jednocześnie | zazdrością spogladają na artystów, pro strzy“, iak oxreślają oni publiczność.  |jemności swych rowieśników, Praculą, 
wpadł na gones pomysł, aby dokonać wadzących tak sw „ł odse, peine czaru i Kwadrans, spędzony w wąskim ko-| poczynając od pięciu lat. Przez pewien 
zdjęcia fotograficznego siedzącego naj uroku życie. „_ |rytarzu, sprowadzącym z garderoby na |czas ma się oparcie na rodzicach. a póź 
tn Popca, Poronamssy Toieci ca —Niema piękniejszego RA wk (scenę, gdzie pachnie szminką, pudrem i | niej nastepuje okres samodzielności, pad 
ay l pzekomi sę ae ma brd sowy z rwać Ban Kowna w dny: teayszy, rad poło D go yy Y I włcząa «cyt 
1 > o , 2 . , . s. à CU VTKL. 
bambusowej nikogo niema, zaś chłopiec | mistrzyniami trapezu, żonglerami, To-| wego numeru na arenie. |  Wedruja z miasta do miasta, nigdzie 
hinduski znajduje się wśród tłumu wi- |skramiaczami zwierząt itd. Ale zdyby| Tancerki akrobatyczne, które  NA|nje posiadajac ojczvzny, a znajduiąc lą 
= dzów podziwiających wyczyny  taklra. przeciętny widz zajrzał za kulisy cyrku, scenie widzi się zawsze wesoło uśmiech | wszedzie. Naprawdę „w domu“ czuje 
h więc fakir hinduski posługiwał siç, | gdyby poznał prawdziwe życie tych lu nięte sprzeczają się, niekiedy aż naz-|sje cyrkowiec dopiero na arenie. Ale z 
rzeba przyznać — bardzo umiejętnie ||dzi, którzy przed chwilą wprowadzili byt gwałtownie w swej garderobie, bo |najwieksza niechęcia przyjmuje wiado- 
wprawnie — hypnozą. go w stau emocji i podniecenia i wywo- oto Lola pożyczyła Lili pomadkę dofmość o nieprolongacie kontraktu lub też 
| popularna prawie w całym Świecie, 0g- ń „SI ś . T PW aneit Er : ; ć AZS 
k ranicze się jedynie do sztuk z kartami} Jednym z najsławniejszych artystów | frakach pali papierosy. Przypatrzmy się Z z dyay eenaa było zamiesz 
= do gry I różnego rodzaju odoowłednie-|areny, o wszechświatowej sławie, jest bliżej tym młodym. niemal chłopiezym Ot ; fo zk z 6 } 
mi aparacikami. Ta właśnie, współczes klown niemiecki Grock. Człowiek, któ-. twarzom — pod grubą warstwą szinin- NM o marzenie artvsty cyrkowego. 
Í na „magjia“ wykorzystuje dłu swych ce ry nie wyszedł z nizin społecznych, ani ki nagle ze zdumieniem spostrzega się ie spełniają się jednak nigdv. 
| lów wszelkie możliwe zd^abycze tęch-;też ze środowiska artystycznego. Wła- zmarszczki czterdziestopiecoletnicu meż ZE NEERA ARL 
| qiczne, jednakże nie wnosi do swega,Ściwe jego nazwisko brzmi Fierich. Jest czyzn. Elegancko prezentujące się na 
repertuaru nic specjalnego, czego  nie,on synem znanego chirurga, ma ukoń- scenie fraki, tu wyglądają bardzo bied- 
} można byłoby sobie wytł:imaczyś, luh czoną szkołę średnią i uniwersytet, po: Me, wytarte u kołnierzy i na łokciach. Król włoski, 
ztozinrieć. siada dyplomy doktora praw i doktora, Zuchwały woltyżer piastuje na ko- jako + inf 
„Wwralazcą** pokazywanych nhev-|filozoiji, Na arenę poszedł z powołania fanach dwuch malców — za kulisami] | PT S 
aie rerez „magików“ sztuczek karcia=| W TOK po rozpoczęciu praktyki adwo- nie jest pogromcą i ujeżdźaczem  dzi-|  50-ta rocznica króla włoskiega fako 
| nych był zmarły przed trzydziestu la- : kackiej. Oddaje się on swemu zawodo- kich koni. lecz poczeiwvm oicem rodzi- | numizmatyka będzie uczczona wydaniem 
ty wieweńczyk profesor Herrman, któ-, Wi Całą duszą i calem jestestwem, i|ny, który niańczy dzieci w chwili gdy specjalnego numeru miesięcznika nomiz- 
| 


ki, gdy żongler rzuci do kąta swoje piłiżycia mieszczańskiego. Już pozostanie 
ki, a słynny błazen zmyje szminkę z|na zawsze w cyrku. albo do późnej sta 


otme _ zg 


rago sarsi „zawodowi mayicy* Uabrze Stwarza kreacje błazeńskie, które  są|matka produkuje karkołomne sztuczki matvków włoskich ..Rassegna  mmiz- 


ramie sia. Herrman był podobno na. prawdziwą sztuką i artyzmem. na trapezi |matica*, Król Wiktor Emanuel III znany 


e. 
» i , è 
otau | świetnym utaczem. który jed — W tych dniach na półkach księgar-| A obok małe dzieci. siedmio - ośmło- jest jako zapalony zbieracz starych mo- 
EE ody Aa duty dantadze. a je- skich wiozole sie sspaniałe dzieło Croc letnie. o zmęczonych twarzach ćwiczą neti doskonały ich znawca. 
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Pomysowe ticki złode! sklepowych. 


Skomplikowany mechanizm, który ułatwia kradzieże. 
Detektywi w skiepach jubilerskich i konfekcyjnych. 


Właściciele sklepów kontekcyjnych,'  Szopenieldziarze, grasujący w Skle-'obrączkę z prawdziwego złota, zręcz- 
jubilerskich t gałanteryjnych bardzo czę pach jubilerskich, stosują bardziej skom- nym ruchem zamienia ją na fałszywą, 
sto padają ofiarą t. zw. szopenfeldziarzy, plikowane metody „pracy“. Złodziejka, prawdziwą zaś lokuje na wolnej grabce; 

Szopenteldziarze t. 1. złodzieje sklepo która przychodzi kupić obrączkę, ma już haczyka w rękawie, zwalnia napiętą gu-, 
wl grasują przeważnie tylko w więk- przygotowane i zawieszone na haczyku mę i złota obrączka ucieka pod pache, | 
szych miastach, w dużych sklepach, w za pazuchą pod płaszczem podobne, siał- podczas gdy blaszana znajduje się na 
których zawsze tłoczy się publiczność.  szowane obrączki, groszowej wartości, a palcu i wędruje do pudelka jubilera. 

Zagranicą wszyscy subjekci sklepowi w rękawie dowcipny mechanizm. Zdarzają się również wypadki, że i i 
muszą przed objęciem posady odbyć spe; Jest to prężna guma, umocowana szopenfeldziarze umyślnie podrabiają Bag Natchnione momenty mie Wo 
cjalne przeszkolenie. Uczy się ich, jak wewnątrz rękawa powyżej łokcia, zakoń drogie pierścionki, znajdujące się na wy- iMi inukarza, 0 Paz. zo zzAtaĆ O 


Dźwiękowy Teatr swietlny 


„GASINO”$ 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH: 


Dawno niewidziany Włodzimierz Gaļ- 
darow oraz urocza lta Rina znana z 
obrazów „Eroticon* i „Skąd niema po- 
w  emocjonującem arcydziele 
dźwiękowym p. t 


„ła falach 
nam.ętnoŚci 


wrotu“' 


należy pilnować kupujących, by tirma 
nie poniosta żadnych strat, 

Większe firmy prócz tego angażują 
również detektywów, którzy przez caiy 
dziń kręcą się po sklepie i pilnie obserwu 
ja publiczność. 

Dzięki zachowaniu wszelkich środków 
ostrożności, firmy zagraniczne nie są 
zbytnio narażone na kradzieże. 

Oczywiście zdarza się, szczególnie w 
sklepach jubilerskich, że zręcznym szo- 
penfeldziarzom uda się skraść jakiś droż 
szy przedmiot, lecz stosunkowo tego ro- 
ją wypadki zdarzają się niezbyt czę- 
S 


o. 

W Polsce natomłast większe magazy 
ny nie stosują jeszcze tych środków 
ostrożności. 

Żaden z większych sklepów, znaj- 
dujących się w Warszawie, czy innem 
mieście, nie posiada detektywów i niewy 
pei od personelu specjalnego wyszko- 
enia. 

Nic więc dziwnego, że nawet najkar: 
dziej wważni I doświadczeni subissc! czę 


czona podwójnym haczykiem, którego 
utrzymuje gumę w naprężeniu, druga zaś 
jest wolna. 

Szopenfeldziarka niewidocznie wyj- 
muje i ukrywa w dłoni własną, bezwar- 
tościową obrączkę. _ Przymierzając 


"stawach, by móc później dokonać zamia 


ijedna grabka zaczepiona o brzeg rękawa |ny. 


Jubilerzy nasi znaią wprawdzie dos- 
korale wszystkie te tricki, lecz mimo ta 
dość często padają ofiarą wyrafi1owa- 

[nych złodziei, 


czej przemytniczki. 


Początek seansów 0 godz, 6-ei, w 
święta, soboty i niedziele o godz. 4-€i 
Nadprogram tygodnik dźwiękowy 
Foxa oraz auktualności krajowe — 


„Musimy razem pozbawić się życia!” 


Wstrząsająca tragzdja zamożnej dziewczyny, która 
zakochała się w żonatym robotniku. | 


Helenka iie była sa jedne 
go z najzamożniejs gospodarzy we 
wsi Psotniki pod Łodzią, a Stanisław Ra- 
decki był zwykłym robotnikiem rolnym, 
miał żonę i dwoje dzieci. 

Poznali się w okresie, gdy Radecki 
pracował w gospodarstwie ojca Mali- 
nówny. 


Młody Waligóra chętnie zgodził się 
pojąć Helenkę za żonę. 

Malina odbył z nim dłuższą rozmowę 
i następnie wezwał do siebie Helenkę, 
którą zawiadomił o swych projektach. 

— Nie wyjdę za nikogo zamąż — 
oświadczyła ponuro dziewczyna. Gdy 
bym się w Waligórze zakochała, toby by 


iw — Zrobię tak, jak będziesz chcia- 
a, 


W godzinach popołudniowych Ra- 
decki zaopatrzył się w fuzję i wraz z 
dziewczyną udał się do lasu. 

Postanowił on zastrzelić swą ukocha 
ną, a następnie przywiązać fuzję do drze 
wa w ten sposób, by móc przy jej pomo- 


sto padają ofiarą wyrafinowanych zło- Radecki był bardzo POZA ła insza sprawa. cy pozbawić się życia. 
dziel. mężczyzną i zawsze cieszył się dużem po Stary Malina nie znosił ru. Nie Kochankowie rozmawiali ze sobą bar | 
W kraju naszym, jak to już nieiedno- wodzeniem u niewiast. wdawał się więc z córką w żadną dysku | dzo krótko, | 


krotnie stwłerdzono, grasuje stale bar- | 
dzo duża ilość szopenieldziarzy, Wielu 
z pośród nich pochodzi z Niemiec, Fran- | 
cii, czy innych krałów i zjeżdża co pe- 
wien czas do Polski na gościnie wystę” 


py, gdyż u nas łatwiej jest im „praco: dziewczynę gorącem uczuciem. s »sh 


dy stary Malina dowiedział się, że 


wać”, niż w innych krajach. 

Władze bezpi” zsństwa, sa del.ładnie 
poinformowane o częstych wystzpann za 
granicznych gości i tropią ich bardzo 
energicznie. Sprytnych złodzieja: ków 
nie jest jednak łatwo ująć, ; 

Szopenfeldziarze dzielą się na dwie 
kategorie. | 

Jedni z nich operułą wyłącznie w skle ' 
pach konfekcyjnych, futrzanych I galan- | 
teryjnvch, drudzy zaś okradają wyiacz- 
nie iubilerów. 

Szonenfeldzłarze niedy nie „pracują 
połedyfńczo. Zazwyczaj banda składa się 
z jednego mężczyzny i dwuch niewiast. | 
Cata trójka ubiera się bardzo elegancko t 
stara się swym wyglądem wzbudzić za- 


e, 

W sklepach konfekcyjnych, czy fut- 
rzanych złodzieje starają się przede- 
wszystkiem o to, żeby subiekt wyłożył 
im na lade jaknajwięcej towaru, 

W czasie, gdy jeden z szopenfeldzia- 
rzy gorąco rozprawia na temat gatunku, 
czy ceny towaru, inny członek bandy 
przyczepia do haczyka, ukrytego pod 
szeroką połą płaszcza, lub peleryny ja- 
kieś cenniejsze rzeczy. 


Helenka zakochała się w nim z pierw 
szego wejrzenia, 
Młody robotnik początkowo nie trak 
tował na serjo tej znajomości, lecz po 
ewnym czasie począł również obdarzać 


Helenka zbyt często rozmawia z robotni 
kiem i odbywa z nim nawet spacery, na- 
'tychmiast przerwał idyllę. 

Wyrzucił Radeckiego i zapowiedział 
swej córce, że jeśli będzie się z nim spoty 
kała. to się z nią rozprawi. 

Helenka mimo tej groźby, nie zerwa- 
ła znajomości z młodym robotnikiem. 

Stary Malina wreszcie zrozumiał. że 
nie da sobie z córką tak łatwo rady i, u- 
legając namowom swej małżonki, posta- 
nowił Helenkę jaknajprędzej wydać za- 

Najodpowiedniejszym kandydatem wy 
dawał mu się Bartłomiej Waligóra, syn 
jednego z sąsiadów. 


sje, tylko jej oznajmił, że nie będzie się 
liczył z jej zdaniem i osobiście poczyni 
wszelkie przygotowania do zaręczyn. 

i Helenka, pod 'presią rodziców spoty- 
kała się ze swym przyszłym narzeczo- 


n . ` . t - 

"5 każdem z tych spotkań opowiadała 
szczegółowo Radeckiemu, którego w dal 
szym ciągu bezgranicznie kochała. 

— Co teraz będzie? —pytała go cią- 
gle, zalewając się łzami. 
Nie wiem — odpowiedział Rade- 
cki — Nie mogę ciebie nawet poślubić, 
bo przecież mam żonę. 


elenka, widząc, że jej ukochany jest |. 


zupełnie bezradny, szukała sama wyjścia 
z syłuacji. 


Radecki ucałował poraz ostatni dziew 
czynę, poczem oddalił się o kilka kro- 


„| ków i strzelił. 


Na odgłos strzałów nadbiegli' jacyś 
chłopi. Radecki nie zdążył już popełnić 
samobójstwa. ) ATR 

Malinówna, dość ciężko ranna, prze- 
wieziona została do szpitala, w którym 
odbyła dwumiesięczną kurację. 

Radecki stanął przed sądem okręgo- 
wym i został skazany na rok i sześć mie- 
sięcy więzienia, 

Sąd apelacyjny zmniejszył mu karę do 
jednego roku. 


W przeddzień oficjalnych zaręczyn | KS 


mu: 
Musimy, Staśku, razem odebrać so 

bie życie: Widzę, że inaczej nie można. 
— Dobrze — odparł krótko jej uko- 
IRSE 


Dderemniona kradnie na maioio im'eninonen. 


Jeden z gości okazał się złodziejem 


mieszka 
Bolesław Falac, zamieszkały przy 


niowym. 
"swego gościa. Okazało się, że Rydalski 


Skradzione towary muszą być tak ulicy Gdańskiej, z okazji swych imienin pakował do worka pościel i wszelkie 
ukryte, by absolutnie nie były widoczne urządził huczne przyjęcie, na które za- wartościowe przedmioty, które mu wpa 


przybiegła do Radeckiego i oświadczyła SE 


SOBOWTÓR PROF. PICCARDA 
W ŁODZI- 


Dziś, dnia 3 bm. o godz. 8,15 wiecz. i 


dl 


sy, 


z pod płaszcza, prosił kilkanaście osób. dły pod rękę. jeszcze raz o godz, 10.15 wiecz. z ogród 
Specialistom  złodziełlskim nie spra- Zjawili się wszyscy jego bliżsi zna- | Falac wszczął alarm. ka przy ul. Sienkiewicza 40 wystartuje w | 
wia to dużej trudności. Obawiają sięon jomi, z którymi stale się widywał oraz — Na pomoc! — zawołał. — Zło-| balonie własnej konstrukcji sobowtór | 


jedynie, by sprzedawca zbyt wcześnie 
nie spostrzegł kradzieży i nie przytrzy- | 
mał ich w sklepie. __ s 


niejaki Zygmunt Rydalski. 
Z Rydalskim solenizanta nic absolut- 
nie mie łączyło. W przeddzień uroczy- 


|dziei w mieszkaniu! 
Rydalski rzucił się w kierunku drzwi, 
lecz nie zdążył zbiec. 


prof. Piccarda! Łódź będzie miała nie- 
lada sensacje! Sobowtórem jest... no, 
zgadnijcie? Oto „Złota Kaczka“, która 


elelefel[ele[elele[8/8 stości, gdy był pod dobrą datą, wszczął Goście schwytali go, powalili na po-| wzleci w stratostery humoru, tam, gdzie 

|z nim w knajpie rozmowę I zaprosił go dłozę i sprawili mu łaźnię, poczem do-| powietrza w płucach zabraknie! „Złota 

Teatr 66 do siebie. piero wezwali policję. Kaczka“ zabiera z sobą: Janinę Madzia- 
Goście bawili się wesoło do późnej W komisariacie okazało się, że Zyg-|równę, wraz z jej ostatnim przebojem 

Rewii nocy. jmunt Rydalski był już swego czasu ka-| „Film dźwiękowy“, Wincentego Łoskota 
EEr j È Najweselszym z pośród nich był ów rany za jakąś kradzież mieszkaniową. |niezrównanego „antyalkoholika“, Soniec 


W ogrodzie przy ul. Si'nkiewicza Nr. 40 
(KINO SPóŁDZIELNIA) 


Dziś I dni następnych. 


NAJWESELSZA PARADAN 


Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 obrazach, 
przy udziale: Janiny Madziarówny oraz najwy- 
bitnieiszych sił stolicy. — Początek przedsta- 
wień o godzinie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, nie- 
dziela i święta po 3 przedstawienia o godz. 6.15 


Rydalski, który w pierwszej chwili nie 
wzbudził zbytniego zaufania w uczest- 
nikach libacji. 

Młody ten mężczyzna wchłoną? w 
siebie niesłvchaną ilość alkoholu I ciąg- 
le zabawiał obecnych uciesznemi dyk- 
teryjkami. 

Około godziny trzeciei w nocy wła- 
ściciel mieszkania nagle zauważył, że 
Rydalski znikł z pokoju. 


Osadzono go w areszcie. 

Na sprawie sądowej nie przyznał się 
on do winy, 

— Całe towarzystwo było pijane — 
opowiadał — i ja również byłem pod- 
gazowany. Ta cała kradzież im się wi- 
„docznie przyśniła. r 

Świadkowie. uczestnicy libacji, do- 


wiedli jednak. że oskarżony Spakował: cała 


ką z cudnem głosem, Masłowską, niezna 
rą łodzianom divę operetkową, duet Sta- 
chowskich, balet Wierzyńskich oraz wie- 
lu innych asystentów. Wzłot: projekto- 
wał w formie skeczów, piosenek i hucz- 
nych finałów — W. Łoskot, Z, Drabik ? 


inni. 
A więc dziś o godz. 8.15 i 10.15 wiecz 
towarzyska Łódź spotka się w 


w worki rozmaite rzeczy i chciał je wy- ogródku przy ul. Sienkiewicza 40 na 


8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. — Pewno coś się z nim stało — po- nieść z mieszkania. | inauguracyjnym wzlocie pt.: „Najwesel- 
myślał. — Trzeba go poszukać. SR Sąd skazał Rvdalskiego na osiem sza Parada*. Wzlotem kieruje p, Stań- 
iEGENAEKEKENENNMESE Gdy wszedł do kuchni, znalazł tam miesięcy więzienia. | Ski, | 


chciał ruszyć zenim się ue najdzie ta złotów» 
ka „ K 
= bł e kle moglo boś Parada 
3 Jako? 4 przeciek wałem aa tj zło. | a Promienny pełen uroków wiosny i mi- 
tówce. | łości dramat z Marilyn Miller w roli 


 szar, zauważyłem następujący obrazek. Na chod- 


3.VI 


EXI9REFY 1931 


Dźwlekowy 
t-szy Dźwiekowy Kino - Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


100 proc. kolorów, 100 proc. dźwię- 

ków, 100 proc, rewii. — Cud filmi 

śpiewno - dźwiękowego w natural- 

nych kolorach wykonanych  udosko- 

nalonym jedynymi systemem „Tech- 
nicolor* 


Teati” 


Figa z makiem. 


Moniek spóźnił się do szkoły i nauczyciel 
pyta go o powód opóźnienia, 

— Jakiś pan zgubił na ulicy złotówkę i pod 
czas szukania zebrał się tłum ludz; i nikł nie 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Na ogólne żądanie P. T. Publiczności 

wznawiamy film, który podbił serca i 

umysły widzów i osiągnął nienotowa- 

ny rekord powodzenia na wszystkich 
ekranach świata. 


Miłości” 


Reżyserii genialnego ErnestaLubitscha 
Największy sukces Janetty Mac Do- 
nald i Maurice'a Chevalisra. — Ceny 
miejsce popularne. — Sala wentylowa- 
na. — Początek o godz. 4.30 w soboty 
niedziele o godz. 2.30. 


tytułowej z udziałem  wszechświato- 
wej sławy baletu Fiorenz  Ziezfield 
Revue. Początek seansów o 6. — Ceny 
miejsc zł. 1.50, 2 i 2.50 — Aparatura 
dźwiękowa Westan - Electric — Sala 
chłodzona i wentylowana. — Uwaga: 
Bilety (na kupony) ulgowe zł. 1 na 
wszystkie miejsca. 


$ 


* 
Przechodząc przed kilku dniami obok ko- 


niku stał kapral i co kilka minut wydawał 
okrzyk: 

— Koluszki, 

W tym samym momencie z dwóch budek, ' 
stojących przed koszarami wybiegali dwaj żołnie 
rze przyczem żołnierz z pierwszej budki wbiegł | 

| 
| 


O wszystkiem potrochu... 


|Czerwiec — pierwszy letni miesiąc. — Naj- 


ZZA LT wm m dłuższy dzień w roku — 21 czerwca. — nie 


— Co to ma znaczyć?,, Co wy tu robicie?,,, 


do drugiej a żołnierz z drugiej do pierwszej. 
Przy następnym okrzyku „Koluszki!“ nastąpowa 
ła znowu ta sama bieganina, Trwało to przeszło 
pół godziny, 

Przechodzący w owym czasie porucznik za- 


— Panie poruczniku, melduję posłusznie, że | 
ci dwaj rekruci wyjeżdżają poraz pierwszy na! 


zaśmiecać ogrodów í lasów! 
Ostatni dzień maja zamknął okres!marcu panowały u nas nieumotywowa- 


nilop, a ponieważ mają przesiadkę w Koluszkach upałów, trwających z krótkiemi przer-|ne chłody, skoro więc maj był gorący 


więc ich uczę jak mają przesiadać,„» 


Z raportu Roko 

— Na trupie znaleziono trzy rany: jedna 
rana na głowie wielkości pięciozłotówki, druga 
na rameniu wielkości dwuzłotówki, trzecia ma 
nodzę wielkości pół złotówki. Razem ran za 
7 zł, 50 śr, 


Matka wykąpała M b'iźnięta í położyła je 
do łóżka, Gdy życzyła im dobrej nocy, jeden 
z malców nie mógł już dłużej powstrzymać ` się 
od śmiechu, 

— Czemu się tak cieszysz? 

— Bo omyłliłaś się i wykąpałaś Jasia dwa 
razy!» 


Kubusiewiczowa ma nową służącą. Po po- 
wrocie z miasta Kubusiewiczowa skonsłatowała, 
że całe mleko z garnka rozlane jest na kuchni, 


— Czy mie mówiłam żeby Marysia uważała | 


iiady mleko będzie kipiało?, . 
-— Właśnie, że uważałam, proszę pani: było 
¿kurat 5 minut po 9.tej, (c) 


Karnecik 


TEATR MIEJSKI 


Dziś w środę po raz ostatni interesująca ko- 
medja Leczyckiego „Sztuba” Ceny najniższe. * 


Występy Teatru Polskiego z Warszawy 
w w Teatrze Miejskim, 

Zespół artystów Teatru Polskiego pod dyr, 
1. Szyfmana zjeżdża do Łodzi na cztery dni, a to: 
na czwartek piątek sobotę i niedzielę, Dana 
będzie arcywesoła powodzeniowa komedja po- 
pularnego artysty warszawskiego Marjusza Ma- 
czyńskiego „Koniec i początek*, która w stolicy 
cieszyła się wielkiem powodzeniem Obok auto- 
ra maca” Modrzewska, Kawińska, Romanów- 
na, Krzewiński, Małkowski, 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań przy ul, 
Traugutta Nr, 1 (kasa Teatru Kameralnego). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. ściąga- 
ją tłumy łodzian do sympatycznego teatru Letnie- 
do w Parku Staszica, bawiąc się doskonale na 
szlagierowej wesołej rewji „Jazda na wystawęę”. 
Nowe atrakcje, jak: ewolucje taneczne świeżo 
zaangażowanej świetnej pary baletowej Ostrow- 
ski i Topolnicka dalej śpiewaczka Sława Orłow- 
ska trio taneczne: Szmar — Bargielska — Szma- 
równa oraz udział najlepszych sił łódzkich: Ho- 
reckiej, Jakubińskiej, Krzywickiej  Marcinow- 
skiej, Woskowskiej, Butkiewicza, Matuszkiewi- 
cza, Mrozińskiego, Szuberta, Śliwińskiego, Tatar= 
kiewicza, Wasiela Woskowskiego Zonera i in, 
kładają się na całość tego atrakcyjnego pro- 
gramu. 


PRYWATNE 
PSGOTOWIELEKARSKIE 


it 12-333 


Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc 


akuszer, ginekolog. 


iwami przez cały niemal miesiąc. Tak 
się jakoś złożyło w tym roku, że jesz- 
cze 3l-go maja prażyło słońce i ludzie 
„szukali kawałka cienia dla ochłody, a 
w pierwszy dzień czerwca lalo już jak 
z cebra. 

Było w tem wszystkiem coś nienor- 
"malnego. 30 stopni ciepła w cieniu w 
maju — to coś niezwykłego!.. Łatwo 
tu zrozumieć, gdy sobie uprzytomnimy, 
że przeciętna temperatura w maju wy 
nosi 13,7 stopni wyżej zera. 

W dodatku teraz dopiero zaczyna 
się lato. albowiem czerwiec - uważany 
jest powszechnie dopiero jako pierw- 
szy prawdziwy letni ' miesiąc. Niektó- 
rzy przypuszczają, że po ostatnich upa 
a należy się spodziewać zimnego 
ata. 

Przypuszczenie takie jest poniekąd 
błędne i meteorolodzy inaczej zapatrują 
się na te sprawy. 
| Według ich pogladów temperatura 
|równoważy się odpowiednio w ciągu ca 
iłego roku. Jeśli w jednym miesiącu pa- 
inują nadmierne chłody, w takim razie 
w następnych miesiącach należy się spo 
|dziewać ocieplenia i odwrotnie- Nie na- 
leży jednak zapominać, że w lutym i w 


|J 


więc znowu nastąpiła równowaga i te- 
iraz, mówiąc po handlowemu, nikt ni- 
komu nic nie jest winien. 

Jeden bilans został zamknięty i te- 
iraz.rozpoczyna się nowy okres. 

Najdłuższym dniem w roku jest 21 
czerwca. Ta sama długość dnią utrzy- 
muje się przez następne dwa dni i od 23 
czerwca dzień staje 5 krótszy. 


Ktoś powiedział, że natura jest bar- 
dzo ładna: tylko człowiek ją szpeci. Ni- 
tedy uwaga ta nie wydaje się tak słusz- 
na jak podczas lata. gdy się widzi za- 
śmłecone papierkami i skorupkami od 


jajek ogrody i lasy, połamane gałęzie j 


drzew, zdeptane kwiaty i napisy, wy- 
ryte scyzorykami na drzewach i ław- 
kach ogrodowych. Owe pospolite ser- 
duszka, przebite strzałami, złączone 
dłonie i hieroglify nazwisk bynajmniej 
nie upiększają przyrody!... Komu zale- 
ży na tem, aby wiedzieć, czy pod tem 
drzewem siedział jakiś Katz z panną 
Kotkówną, lub Kotek z panną Katzów- 
ną?... 

Drzewą i ławki nie są księgami pa- 
miątkowemi, w które należy wpisywać 
nazwiska! 


-ss wane 


Hallo? Tu radjo... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“. 
$i A, dnia 3 czerwca, 

| Godz 11.58—1205: Sygnał czasu z War- 
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
!12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
jmy A, Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
113.25: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i kin, 13.25—15,25: Przerwa, 1525 
—15.45; Wśród książek — prof, H, Mościcki (tr. 
z Warszawy) 1545—16: Komunikat harcerski. 
16—16,30: Program dła dzieci, „Listy od dzieci", 
omówi Wanda Tatarkiewicz, 2) Opowiadanie M, 
Jarosławskiego p. t, „Przygoda Jacka na okrę- 
cie“ (tr. z Warsz.) 16.30—16,47: Płyty gramofo- 
nowe z Warszawy. 16,47—16,50: Komunikat dla 
żeglugi i rybaków, 16.50—17.10: „Radjokgonika", 
wygłosi dr M. Stępowski (tr. z Warszawy). 17.15 
17,35: Płyty gramofonowe z Wa-wy, 17.35—18: 
Odczyt z Katowic, Ku wschodnim rubieżom 
Rzeczypospolitej —wygłosi dr, K. Załuski, 1800 
—19; Muzyka baletowa w wyk. ork. P, R. pod 
dyr J, Ozimińskiego (tr. z W-wy). 19—1920: Roz- 
maitości 19.,20—19,40: Bronisław Szwałm, kier. 
szkoły powsz, Nr. 103 „Kolonie letnie dla szkół 
powsz, w Łodzi” 19,40—1950 Prasowy dzienik 
radjowy z Warszawy, 1950—23.25: Transmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie opery Ponchiel- 
lego „Gioconda“, 23.25—24: Pat, meteorologicz- 
ny, policyjny, rtowy oraz muzyka z płyt gra- 
mofonowych z Warszawy, 


CZWARTEK, dnia 4-go czerwca. 

Godz. 11 00—11,45: Transmisja nabożeństwa 
z Wielkich Piekar na Górnym Śląsku, 11,58— 
12.05: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, 12,05—13,15: „Muzyka 
z płyt gramofonowych firmy A. Klingbeil, Piotr- 
kowska Nr, 160 13.15—13 25: Odczytanie pro- 
| gramu dziennego i repertuar teatrów i kin 13.25 
11450: Przerwa. 1450—16.40 Koncert Orkiestry 
|Reprez, Marynarki Wojennej w Gdyni dyr, 
kpt. Al Dulina, 16.40—17.10: Program dla dzieci, 
ji) Feljeton B, Hertza p. t Dlaczego nam się 
ludała kooperatywa szkolna”, 2) Djaloś T, Ni- 
wińskiego p. t, „W góry lasy, miły bracie‘ (tr. 


trans, ze Lwowa. 17,35—1645: Kom „Z prze 
stu laty", 17.45—19. Koncert popularny w wyk, 
ork P. R, pod dyr J. Oz'mińskiego, J, Huper- 
towej (mzsopran) i L. Ursteina (akomp.), 19.00— 
19:20: Rozmaitości, 19,20—19.40 Muzyka z płyt 
gramofono 19,40--1955: „Boże Ciało 
awnej Polsce“ — wygłosi prof. H, Mościcki 
(tr, z Warszawy), 19 55—20: Odczytanie progra- 
mu na dzień następny, 20—20,15: , Wiadomości 
rzyjemne i pożyteczne z Warszawy, 20 15—21 30 
uzyka lekka w wyk, ork. Filh. Warsz, pod dyr. 
Br. Szulca, Irena Carnero (piosenki) i L, Urstein 
(akomp), 21 30—22: Słuchowisko z Warszawy. 
22—22.,15: Feljeton p, t, „Strzeliste wieże” —wy- 
głosi dr, J, Gajkowski (tr, z W-wy), 22,15—22.45: 
Recital śpiew. Dygasa, przy fort Ludwik 
Urstein (tr. z W-wy). 2245—24. Komunikaty: 
Pat, meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z Warszawy, 


NIEBYWAŁY SUKCES a pa Za 
"w . 

Szampańska i tęczobarwna rewja pod frapu- 
jącym tytułem „Zaczynamy z Gierasieńskim'" 
„chyciła z miejsca“, Tłumy łódzkiej publicznoś- 
ci wypełniły po brzegi widownię Teatru Popu- 
larnego. Rozentuzjazmowana publiczność niemil- 
knącą kaskadą frenetycznych oklasków witała i 
żeśnała świetny zespół , Rakiety“ z bezkonku- 
rencyjnym i nieporównanym mistrzem Romual- 
dem Gierasieńskim, 

Dziś po raz 5-ty i 6-ty fascynująca rewja w 
2-ch częściach i 22 obrazach JE Zaczynamy 
z Gierasieńskim", pióra K. Toma, A. Własta, dr, 
Pietraszka, Stanfela, A Tura, K, Brzeskiego, Or- 
lana i imnych. 

Wykonawcy: Gierasieński, ŻŻelska, Bolcio 
Kamiński Grarelikówna, Chrzanowski  Balcera- 
kówna Popelewska, Fabian, Urbański, Skora- 
siński i 12 Rygiet-girls, Dyrekcja artystyczna: 
Kazimierz Brzeski, reżyserja: Stefan Orzechow- 
ski, kierownictwo muzyczne: Daniel Kleidt, de- 
koracje: Bolesław Kudewicz. 

odziennie dwa przedstawienia: o godzinie 
8-ej i 10-ej wiecz, W soboty, niedziele i świeta: 


RaDOCWD20CLORIOGDOERGODURLOCNGA | 7 Warszawy). 17,10—1735: „Laureaci Lwowa" | o godz, 6-ej, 8-ej i 10-ej, 


a na specjalne 


w | 


„Gwiazdy“ pracują 


w fabryce. 


„Tragedja amerykańska” 
na ekranie. 


Miłośnik kina nawet ten, który b. czę 
sto ogląda filmy nie może stwierdzić, 
|czy dana scena jest autentyczna, czy 
też nie. AI 

Postęp techniki jest tak wielki, że 
‘dzięki niej reżyser może uniknąć ko- 
'mieczności budowania w elkich miast, 

względnie kosztownych wyjazdów do 
miejsc, które mają być tłem obrazu. 

Dość powiedzieć, że można zrobić 
„Marokko“ bez... Marokka. W gruncie 
rzeczy obraz ten nakręcał Sternberg 

ipod Hollywoodem... Technika! 

Jesteśmy już tak zblazowani, że gdy 
nam w kinie pokazują wspaniałą, gigan- 
tyczną, z rozmachem wystawioną sce- 
nę sceptycznie na ślepo orzekamy: „De- 
koracja*, „Trick*,i t. d 

Jednakże b. często się zdarza, że re- 
żyser chcąc osiągnąć pożądany efekt 
istotnie wyjeżdża wraz z zespołem do 
miejsc, będących tłem scen. 

ycie zastępuje dekoracje. Kiedy Jó- 
|zef Sternberg, genjalny twórca „Ludzi 
i podziemi“, „Marokka“ i inn. głośnych 
¡filmów przystąpił do realizacji „Trage- 
dii amerykańskiej", osnutej na tle głoś- 
nei powieści Teodora Dreisera, oświad- 
czył producentom, że nie zamierza by- 
najmniej fałszować lub imitować środo- 
wiska i że będzie się posługiwał auten- 
|tycznemi środkami i efektami. 

Jak wiadomo akcja niezwykłej po- 
wieści T. Dreisera rozgrywa się czę- 
ściowo na tle fabryki. Tam bowiem bo- 
hater scenarjusza, jako kierownik szwal 
ni poznaje piękną. robotnicę, z którą pro 
wadzi romans, ma potem dziecko, a gdy 
ma to zbytnio przeszkadza .w. dalszej 
karjerze — zatapia. dziewczynę na Wy- 
cieczce w jeziorze. 

Ażeby aktorzy czuli się w „skórze“ 
bohaterów wyjechał Sternberg wraz z 
zespołem z Sylwią Sidney na czele do 
jednej z największych fabryk w Stapach 
Ziednoczonych, gdzie filmowano sceny 
z życia robotników w fabryce. 

Oczywiście, że bohaterowie filmu 
poprzebierani w robotnicze ubiory pra- 
cowali, jak każdy zwykły robotnik po 
kilka godzin dziennie. 

Warto zaznaczyć, że przedtem mu- 
sieli oni zapoznać się dokładnie ze swą 
pracą, a bohaterka „Tragedji amerykań- 
skiej* Sylwia Sidney, piękna, nowa, u 
nas nieznana jeszcze „gwiazda“ przed 
rozpoczęciem zdjęć wyjechała jeszcze 
„przeszkolenie“, aby po- 
znać swój nowy „fach*, 
| Za to reżyser Sternberg jest zupełnie 
,zadowolony. Chodzi mu przecież prze- 
dewszystkiem o zdobycie prawdy arty- 
stvcznej. a to osiaznął w „Tragedji ame 
|rykańskiej* niewątpliwie. 


Ł 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Partnerem Klary Bow w jej nainow- 
iszym filmie dźwiękowym bedzie boha- 
ter głośnego filmu „Człowiek z tłumu“ 


— James Murray. 
kk 


* 

Wytwórnia ..Paramount' zangażo- 
wała Eleanor Boardmann. która właś- 
nie ukończyła zdięcie do filmu Cecila B. 
de Mille'a „The squaw Man*. 

Wystąpi ona w filmie ..Kobiety ko- 
chają tylko raz“ obok Pawła Lukasa. 

Jednocześnie „Paramount“ podpisał 
kontrakt ze słynną „gwiazdą“ Dolores 
del Rio, bohaterką „Ramony”*. ..Świata 
w płomieniach i „Zmartwychwstania“. 
z którą nagrany zostanie obraz ..The 
rose of the Rancho“. 

Partnerem jej został Ryszard Arlen. 


1800886086 -0088 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

A ah A A i A 
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s TESRESS 


ODRIETACH 


i | 
wieść sensacyjno - trymimnalmea. 
"Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


ł 


> 


97) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI |kułą ją do miekkiej kanapy, z której nie] — Audjencja skończona.. Pani po- 


W variete Alhambra" zamordowany zo- 
stał przemysłowiec 
Ruelc i, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę. Gizę 
Ordeńską, która podczas występu miała 
20 sobie broń, 

r 


deńską aresztowano i osadzono w wię- | 


iego gorące, namiętne pocałunki, piesz- 


€ mogła się już ruszyć. Jak we śnie czuła;zwoli za mną... 
warszawski Zygmunt iara 


Z trudem zwlokła się z kanapy. Czu 


czoty wyszukane, najtajniejsze, słysza- jla się jak po długiej, ciężkiej chorobie. 


ła jego szept stłumiony i drżała w roz- 
kosznem upojeniu... 


Nawiedziły ją jakieś stany omdlenia. 


Nie mogła utrzymać się na nogach. Se- 
kretarz był iuż widać przyzwyczajony 
do złego. samopoczucia odchodzących 


zieniu, Odmówił ieleni lkich s AT] ; 

ciatu Oamópiia oak udzielenia: wszelkie z których nie mogła się ocknąć. Nie|pacientek, gdyż nie pytając o nic, wziął 
Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział | wiedziała co bardziej na nią działa —|12 pod ramię. r 

twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł {jevo głos, pieszczoty i pocałunki, czyj — Na dole czeka już taksówka... 


od kuli, która ugodziła go w plecy. 
Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- 


biera sobie do kowe kierownika bryga- to było od niej stokroć silnieisze... Czu- 
an 


dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War: | 
szawię, | 

Brown w sprytny śposób zwalnia Or: | 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po miocznych zaułkac | 
Powiśla błądził jakiś cień. 

Był to młody mężczyzna, `tóry +nikł 
za bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaju W  dusznej, zadymionej izbie cze 
kali już nań dwaj mężczyźni. Między przy: 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, -< j 

r, Holz odrazu poznaje owego. mło. į 
dzieńca: jest to Barczak, który. czyhał na | 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam. 
O RA Z 

międzyczasie o a się proces o 
zabójstwo Ruleckiego 4 Ordeńska zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
bójstwa, Wykonanie wyroku zawieszono na | 


ata, żę 4 Faa hania r 

Sekretarz detektywa, Smith, po tciecz- 
ce od B pr 
kochanką, Zubową, do Łodzi gdzie nawią- 
zuje kontakt z fałszerzam; banknotów 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka i. 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu staraią się najpierw podstępnie ścią- 


rowńa przeniósł PO że swą! pmo 


też ten upojny zapach. Nie chciała mu 
ulec, broniła się wszelkiemi siłami, lecz 


ła, że znikaja powoli wszelkie skrupuły 


i pozostaje tylko jedna wielka żądza za- 
najintymniej- 
szych rozkoszy. — — — — — — — — 


znania najboleśniejszych, 


Na stole płonęła mała lampka, roz- 
świetlając zaledwie mały krąg stołu. 
Hindus był znowu niewidoczny. Pyta- 
ita padały z ciemnego kąta. 

.— Więc co panią tu sprowadza?..- 

Poprawiła stargane włosy. Nie mo- 
sła ust otworzyć. Ale zapach znikał po 
woli. Głos stawał się mniej dźwięczny. 
Nie czuła już jego oddechu. 

— Więc proszę powiedzieć co panią 
tu sprowadza ?... 

— Przed kilku miesiącami mąż mój 
umarł tajemniczą śmiercią.. — zaczęła 
słabym głosem. — Nie wiem, czy po- 
pelni? samobójstwo. czy też został za- 
rdowany.. Ta myśl nie daje mi spò- 
koju... Czy może mi pan pomóc?.... 

— Da-Shim: — Bo wszystko może... 
Dla niego niema rzeczy niemożliwych... 
Pani wyszła poraz drugi zamąż?... 


— rzekł cicho, przeprowadzając ją zno- 
wu przez rząd ciemnych pokoi. — Je- 
żeli pani sobie życzy, może pani odpo- 
cząć w oddzielnym pokoiku... 

— Nie, nie. .— odparła zalękniona. 
— Pojadę do domu... 

Tego samego dnia o godzinie szóstej 
wieczorem, Liwska, nie mówiąc nic 
mężowi, wymknęła się powtórnie z do- 
mu i pojechała na dworzec. Stanęła 
przy głównem wyjściu, zwracając bacz 
ia uwagę na wychodzących pasaże- 
rów, lecz nie mogła dostrzec nikogo z 
czarną walizką. ( 

Następnego dnia powtórzyło się to 
samo. Straciła całą godzinę napróżno. 
Wychodzili panowie z teczkami, z żół- 
temi walizkami, lecz czarnej nie widzia- 
ła. Miała zamiar zrezygnować już z 
dalszego wyczekiwania gdy nagle uj- 


;rzała tragarza, wychodzącego z czarną 


1 
liak wryta. Nie: śmiała. doń się zbliżyć, 


walizką; « W.pierwszej «-schwili. stanęła 


lecz: tragarz*sam zwrócił ną nią uwagę, 
podszedł i zapytał: 
— Czy pani godność jest Liwska?... 
'— Tak.. Właśnie... — odparła za- 
€koczona tèn pytaniem. — Czy pai 


znać A Srana: oe za dwa dni = Tak... Arie zaa 
ma wyjść zamąż za detektywa. WEEE ti 2% r 

w i POYRY WA Ad SĄ ix od "TE Ne ma pani dzieci?.» — Owszeń, 41 em panią... 
my ą nicy pałacu Krantza i zmu- = sę I Li: i i 
szają do “napisania. liatu,  wzywającego|  — Czy kocha pani swego drugieg To dziwne, bo ja pana nie znam... 
Browna na pomoc, A ń męża?... : — Znałem dobrze pani męża — nie- 
r Seerat ian Torpa, edia | Kocham boszczyka.. 

zaw iw 1 ogowa ot i 

jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół — Bardzo? A Pan znał męgo męża?... Więc to 
przytomną w przedziale drugiej klasy, => rakes pan 


W kilka minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza: Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śŚled-/ 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele, 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego sa- 

mego dnia wywieziono ją autem daleko za 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cii i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
HA wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 
m 


Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- 
cić do Łodzi. 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewizię w pałacu Krantza. 

Śmth i Zubowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem, 

Richot zwalnia ich przy pomocy lokaja, 
Andrzeja Buńczuka, w tajemnicy przed, 
wszystkimi, 

Krantz chcąc wypróbować swój wynala- 
zek ginie pod kołami lokomotywy, 


— A czy pierwszego swego męża 
pani również bardzo kochała?... 

— O, tak!.. Bardzo!... 

— A proszę mi powiedzieć, cóż to 
były za okoliczności, w których umarł 
pani pierwszy mąż ?.., z 

Liwska opowiedziała mu wszystko. 
Zdawało jej się właściwie, że mówi po- 


prostu w przestrzeń, gdyż nikogo niej 


widziała przed sobą, ani też nie słyszała 
niczyjego głosu. Gdy skończyła, usły- 
szała następującą odpowiedź: 

— Da-Shim. — Bo musi się teraz za 
stanowić.. Zaraz otrzyma pani odpo- 


i wiedź... 
W pokoju rozległy się ciche kroki. 


W kącie zapłonęło maleńkie ognisko. 
Słychać było szelest przewracanych 
kartek książki. Potem chwila ciszy. 
Wreszcie: 

— Da-Shin-Bo, wielki mędrzec hin- 


— Już mnie sobie pani przypomina? 
— Nie, ale... Mówiono mi o panu... 
— Kto pani o mnie mówił?... 

— Pewien hindus... | 

— Hindus mówił pani o mnie?,. — 
roześmiał się tragarz. — To paradne!... 
Nie znam żadnego hindusa.. Ale mam 
dla pani ciekawe nowiny... Może pani 
zechce przyjść do mego mieszkania... 
Mieszkam niedaleko od dworca... Tam 
sobie pogadamy... 

Zawahała się w pierwszej- chwili, 
Tyle się słyszy ostatnio o wyrafinowa- 
nych oszustach. że nie można nikomu 
zaufać: Spojrzała na tragarza. Twarz 
cego wzbudziła zaufanie. Zaryzyko- 
wała. 

— No, dobrze: chodźmy... — odpar- 
Ja. — Ale prędko... 

— Tylko odniosę tę walizkę do prze- 
chowalni i natychmiast pani służę... 


— Nazwisk nie znam... Słyszałem 
tylko... Konszachty różne... Kto tam na 
to zwracał uwagę?.. Mówili — niech 
mówią... Ale teraz wiem: pani męża 
ktoś musiał zamordować... To jest pew 
ne... I to niech pani sobie zapamięta... 

— Czy nie wie pan czegoś więcej?.. 

— Słyszałem tylko na kilka dni przed 
tym wypadkiem w pani domu, że na 
pana Liwskiego czatuje cała banda, ale 
nie przywiązywałem do tego żadnej 
wagi... Dopiero potem gdy dowiedzia- 
łem się z gazet, że stał się taki wypa- 
dek, przypomniało mi się wszystko... 

— Dobrze... ale... Dlaczego pan aku- 
rat dzisiaj niósł czarną walizkę?... 

— Czarną walizkę?... To przypadek, 
łaskawa pani... Przypadek... Gość przy- 
jechał do Warszawy, wyszedł na mia- 
sto, a walizkę Kazał mi oddać do prze- 
chowalni... To wszystko.. 

Liwska siedziała wpatrzona w twarz 
tragarza, iakgdyby nie rozumiała co do 
niej mówiono. To, co słyszała, było tak 
niesamowite i niespodziewane, że nie 
mogła skupić myśli, by pytaniami zdo- 
być wyczerpujące informacje. Tragarz 
zaś nie był zbyt skory do wynurzeń, 

Po udzieleniu tych kilku skąpych in- 
formacyj zamilkł, uważając, że więcej 
nie ma już nic do powiedzenia. Liwska 
podniosła się chcąc już odejść. Tragarz 
wstał również. 

— Dziękuję panu za te informacje... 
Chciałabym tylko jeszcze wiedzieć jak 
brzmi pańskie nazwisko... 

— Stanisław Roter... W razie czego 
zawsze jestem na dworcu... Taak... 

Gdy Liwska była już przy drzwiach 
przypomniało mu się coś. Zatrzymał ją, 
przyłożył palec do ust i zapytał: 

— Czy potrafi pani zachować ta- 
jemnicę?..- 3 

— D co chodzi?... 

— Mam dla pani jeszcze jeden $e- 
kret... 

— No, słucham pana.. 

— Ci sami zbóje czatują również na 
panig.. 
— Na mnie?.. Czego oni chąc ode 
mnie ?... 

— Tego nie wiem.. Proszę sobie 
tylko dobrze zapamiętać moje słowa. 
Nie wiem. co ich właściwie korci i cze 
go się domarają.. Chyba zależy im 
tylko na tem, bv było jaknajmniej ludzi 
na świecie... ; 

— Wie pan naptwno?... j 

— Może pan. ra mnie polegać. Nie 
mówiibym. gdybym nie był pewny... 
Powiem pani nawet więcej: niech się 
pan! strzeże pewnego brunecika o ogni 
stych oczach i małych, czarnych wąsi- 
kach... Widziałem go niejednokrotnie 
jak przychodził do nas, do banku i mam 
na niego podejrzenie... Niech go się pani 
trzeże.. 


mówić o intymnych sprawach. coś za fatygę odparł, zaprzeczają 


Mieszkał rzeczywiście bardzo blisko | 79%; 4 
dworca. Dwa małe pokoiki na parterze bym iż ae” Za co miał 
stanowiły całe mieszkanie. Otworzył sar 


Znikł na chwilę, a gdy wrócił rzekł:| Wyszli razem. Przy dworcu Roter 
— Możemy już iść... Tu niewygodnie |Pożegnał Liwską, a gdy chciała mu dać 


LŁiwska wsiadła do tramwaju i poje- | 


Gdy otwarła oczy, zdawało jej się, że | 
sni... 


kluczem drzwi i wprowadził swego go- 


chała do domu. Była tak zaskoczona 
wiadomościami, otrzymanemi od Rote- 
ra, że z wielkiezo zdenerwowania nie 


> j ; 5 
— (Gdzie jestem?.. — zapytała Gaj Rotan zańwważę?... mogła usiedzieć na. jednem. | miejscu: 


cho. Eiles usiadł obok. * y ; 
— Da - Shin - Bo ma pania w swej Musi przyjecbać.. Pan z czarna)" C A więc. przystepuje do rzeczy. ati tj wielkie wiazanie że Lioaka 
opiece... walizka.. Za tydzień przyjdzie pani do |rzekł. — Jak już mówiłem, znałem pani 1 À 


[o mało nie wpadła w chorobę psychi 


Ten głosl.. Te rece miłośnie błą- 'mnie poraz drugi. | n [nieboszczyka męża.. Dobry człowiek; ż6 radzili ; S | 
dzące poomacku końcami ostrych, dłu- — Ja już tu więcej nie przyjdę... — „był... Znałem go z tych czasów, gdy PES A ga VeA 
gich palców! odparła słabym głosem, czując że mó- banku pracowałem jako woźny.. Do- /ŻpółŚCie, żając, Że I 


NO si koniecznie się czemś zająć, by zapo” 
Ten oddech. ambra pachnący i olej- fmnieć o tym tragicznym wypadku. 


kiem różanym. oddanieri i miłością, 0- ek: rąk, dT ali m clon coś-nie-coś, że czyhają na jegoj 

„bietnicą i rozkoszą... mogła tak łatwo zapomnieć!... życie... REM Ą 
Chciała jeszcze coś powiedzieć, prze ; W tei samej chwili ma progu rozległ| — Pan. wiedział o tem?... — zainte- (Dalszy ciąg jutro). 

szkodzić. ale władcza dłoń hindusa przy, się głos sekretarza: jresowała się Liwska. — A kto to bvli?. 


SA _4GÓGE BETA 


1931 


Dziś premiera, 


"TYG Tygrys Morza 


Dr. med. 


srebrna lpg, ge 
ierośnicę mno Bicz 
nerycznych i moczopłciowych. 
Cegielniana No 7 


„według starej numeracji Cegielniana 43 
AEPOREE ll r 

rzyjmu, 10 12—2, 5—8 
za wynagrodzeniem „eż i świa od 9—1 Dla pań | 


dzielna poczekalnia. 


Zgubiono BST 
pap 


z dwoma złotemi monogramami 


sR. K. A.“ i „LL. IK. K.“ 


Uprasza się łaskawego znalazcę o zwrot do ad-| 
ministracji Republiki" 
zł. 20 (dwadzieścia). 


21 0700079000000000000204004000000600, 


Komunikacja autobusowa 


Lódź—Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodza dó Piotr- 
kowa I z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie 
począwszy od 7-ej rano do A wieczór z 


Dr. med. 


REICHER 


ppa g = chorób orae ię 
i wenerycznych. 

Leczenie d atermią. Elektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1 pp. 

| Dła niezamożnych ceny lecznic. 


Dworca Południowego przy ul. Wólczańsk 
Nr. 232, dojazd tramwajem 14, Czas „przejazdn 
1 godz. 30 min. 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że taj- 

ponen A dusz ludzkich jest 
idz szł aźdego 

człowieka: i przeznaczenie, zbocza 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie — NAPISZ natych- 
miast imię, rok i datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Śwojego losu życia. 


Niniejsze ogłoszenie i 95 
groszy znaczkami pocztłowemi załączyć na prze 
syłkę. Adres: 
Wacław Pyliello, Warszawa, Bednarska 17. 
rzyjęcia osobiście cały dzień, 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
132.48 


Amcirzeja 2. ler 
Przyjmuie od 9—11 i 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 


DOKTÓR 


H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 


(Dawniej Cegielniana 36) 


a 
Za okazaniem niniejszego ożłoszenia każdy 
'otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa ma oto- 
czenie lub osobę kochaną, 


KRZRRRRKANRANKNNKNKA 


Nie czyńcie eks 
ze zdrowiem! 


> dajcie się na nic innego, rze- telefon 216-90 
komo równie dobrego, e „Specjalista oj skórnych 
„W LE A“ weneryczn. Elektroterapja 


Leczenie kama kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8-2 przed p.i od3 -9 
wniedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


to iza wypróbowana w STRY 
"dziesiątków lat, 
Także antyseptycznie spreparowana 


Dr. med, | Dr. med. Dr. med | Dr. med. 
LATADOWSII y Raja uk * M. ROZENTAL 
Piotrkowska 7o, Cker aias akuszer ginekolog 

z. raugutt 11- tao gy ppa 19 (Konstantynowskał 

el. 181-83 Ul, Piotrkowsk I igi! nzwdąg woj 
Specjalista chorób (róg bye nie djatermią dja- do Pisa w ennes AROM oce g 


fermokoagaaca o=) 
z lampą kwarc 
MONIUSZKI 5 


skórnych, wene Nr. telef, 194-03 Aleksandrowska 1. 

> bi I mo patma w choro pg 
<zopłiciowyc ach skórnych í w: 

feczenie światłem: nerycznych tylko Rz ORERE 
promieniami kobiety i dzieci od|jć ER 11 

Roentgenallam i do 3 i od 7 do 8 

Pa kwarcową. | po „południu 


SOK CZOSNKOWY 
iod 5 ce ekonomiczny oddawna wy- 
1 — próbowany środek domowy przeciw 
w ne zielę od 1 zwapnieniu żył I wszystkim chorobom 
yfmaje od Ay -— o 1 po poł, przemiany materji 1 but 7 zł, 3 but. 
od 1 


do 10,30 rano, 18 zł. Dr..CASPARY & Co, Gdańsk, 
do 230 pp, od „BREE EEE oddz. 170. 

do 8,30 w. w nje- 

dzielę i święta od 7 


10—1, Dla pań od 
dzielna poczekalnia Ni 


— Dr. med. Rozmaite 


Haltrechf * 


pyt area cho-| Chor. 


ewiaźski 


powrócił 


UKIERNIK zdolny poszukiwany. Wia 


Dr. med, SPSE skórnych A aioi domość ul 1l-go Listopada Nr. 44, w 
NELLER wenerycznych |Piotrkowska 10 piekari o Mi S 
i moczopłciowych |Przyjmuje Bef0rano POSZUKUJE do pierwszorzędnego za 
thor. skórne uj, Andrzeja 5 |i od 6—8.30 wiecz, kladu fryzjerskiego, pracowników dam 
I memeryezne | Tai maja o [V medie wie ŻABI AE „ew W WE 
t y oszenia Ho avoy“, Jan e 

Tel. 179-89, |rzyjmuie od 811] „a od 9m1 „| iński, 


od 5—9, w niedzie-|Ordynuje w lecza 
przyjm, do 10 ranofio ; święta od 9—ilcy „SANITAS“ z 


i od 4—8 
Oddzielna pocze- | Śródmiejska 8 
kania dla pań, |codz, od 12.30—1, powa kojca i4 E ET S Ee 


RT IUBIORY meskie, damskie, obuwie, swe 
WRZE try na wypłatę, Piotrkowska 37, III 
MA az I pietro. 


AKSÓWKA zarejestrowana Chevro- 
Dr. med. 


TWE meala EE ae 


mość u dozorcy. Zakątna 3. 
POLECA „uł. Zielona Ne 6 


PIANINO koncertowe prawie nowe 
Salom Jiód 


"| AGENCI =- TKI do bardzo pokupnego 


sezonowego artykułu poszukiwani. 


dla niezamożnyc h 
ceny lecznic. 


okazyjnie sprzedam, Nawrot 38 m. 3. 
PIANINA złotych 150 miesięcznie bez 
zaliczki, patefony. Radio sprzedaje 
Chodkowski Sienkiewicza 25. 3 


Telefon 185-49, 
Chor, skórne 


maa 


ami przy własnym górzystym lesie, 
UEZSPPDKEWWKEWENNANAMM 


Pończochy jedwane 4 


i inne, 
przyjmuje do reperacji. 


ul. -go Sięrpnia 76, III piętr 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 


ZZZZEZEMZCZEEJ 


wydaną przez P. K. U. Łódź, pow 


k jeden samochód 


iDO WYNAJĘCIA 


przy u. Moniuszk 
Nr. 8. . W adomość 
| u dozorcy domu 


wynagrodzeniem, 


Odprowadzić za 
Kotek, Cnkiernia. 


Piotrkowska 294. 


dow nie. 


Niebywale sacyjny dramat 
piratów (bandytów morskich) Teia || 2 


MILTON SILS 


Początek sensów ogodz. 4-ej po poł, w soboty I niedziele o godz. 2 udniu 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. page 


e a a a CORE ZET) R RZE ZE ZDZOZZY ñ n aa aaa a OO ZYD 0 


BUDKA na słodycze i ziemiopłody do 


weneryczne 

pa ? sprzedania, Dewicka, Rokicifska 104. 

9 żzawedzka 9 Prya, od, e W CODO ene 42 or 
a R 2 pokoje, I pokój z kuchnią z weran- 


ZAGINĄŁ doberman wabi się ma: 


Nieprawy właściciel ścigany będzie a 


Taaa 


Wielki = program. 24 akty k 8 mS 
) Sances, KINI KELNA WOJNIE czne przyfody KOHNA 
E TEPANORZYKŻ 1 2. 


W rolach głównych znakomici komicy Georg Sidney I Charles Murray 


szczęśliwy powrót do 
Ameryki, 


Letni rozkład jazdy 


„na czas od 15 maja do 30 września 1931 
na łódzkich kolejach dojazdowych 
STACJA DALUCKI RYNEK. i td. s3 SA, pozatem o 22.30, 23.00, 


ZI 23.40 
DO ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20|DO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
minut norm, o godz. 6.00, 6.20, 6.40, 7.00, |norm. o godz.: 6,45, 7.00, 7.15, 7.30. 7.45 
7.20 i t. d. do 21.40, pozatem o 22.20, itd. do 22.15 x) pozatem o 22.45*) i 
22.40, 23.20 i 24.00. 23.35*) 

DO ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi- |DO. TUSZYNA co 30 minut norm. o go- 
nut, norm, o godz.: 5.30, 6,30,7.10.7.50, ;dzinie: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd do 

8.30 i t. d. do 20.30. 20.45 x) pozatem o 21.15*) } 
DO OZORKOWA co 40 minut, norm. |Z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
o ŚĆ 5.30, 6.30, 7,10, 7.50, 8.30 i t. d. |norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10. 7.30, 
itd. do 21.30, pozatem o 22.10, 22.30 


do 20.30 
DO ALEKSANDROWA co 20 minut, |1 23.30 
Z RUDY -PABJANICKIEJ co 15 minut 
norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35, 7.50 


R o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15, 6.35 
itd do 22.20 x) pozatem o 22.50*), 23.10*) 


t. d. do 21. 15, pozatem o 22.15 i 23.35. 
"BO TEOF ILOWA co 10 minut, norm. 

iz przesiadaniem w Marysinie o 23.55*) 
TUSZYNA co 30 minut norm o godz.: 


o godz.: 5.15, 5,25, 5.35, 5.45, 5.55 I t. d. 
do 21.25, pozatem o 22.151 23.35, 

DO ŁODZI. 6.40, 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. do 21.50 
x) pözajem o 22.20*). 
STAC] JA ŁÓCZ ZDROWIE. 


ZE ZGIERZA (Nowy 'Rynek) co 20. 

minut norm, o godz.: 6.10, 6.30. 6.50, 

7.10, 7.30 1 t. d. do 21.10, pozatem o |DO KONSTANTYNOWA co 30 minut 

21.50, 22.10, 22.50 1 23.25. norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 
ZE ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi-|itd. do 22.00 x) pozatem o 22.40*) i 

nut, norm. o godz.: 6.55, 7.55, 8.35, 9.15, |23.20*) 

9.55 i t. d. do 21,55. DO LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 
Z OZORKOWA co 40 minut, norm. |o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 itd. do 

kegn 6,30, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30 i t. d.] 20.30 

do 21,30. Z KONSTANTYNOWA co 30 minut 
Z ALEKSANDROWA co 20 minut, ! norm. o godz.: 6.10, 6.40, 7.10, 7.40.8.10 

norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, = R 21.40 x) pozatem o 22.20*) i 

7.15 i t. d. dó 21.55, atem 0 5 

i 0,15. A Z LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 
Z TEOFILOWA co 10 minut; norm. A godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd. do 


z.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 it d. 21.15. 
do der: pozatem o 23.10 i 0.30, Pociągi do granic miasta Łodzi kursują 


co 10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00 

* STACJA PLAC REYMONTA" UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazdką 

DO PABJANIC DWORCA co 20 AFM |. kursują wyłącznie w soboty, niedzie- 
e o godz.: 6.20. 6.40, 7.00, 7.20, 7.40, le. święta i dnie przedświateczne. 


Nowy rozkład jazdy. 


PRZYJAZD. ODJAZD. 
Podm. z Koluszek Osob. do Koluszek 0.35 
(połącz. z Warszawa) gi ii „ (Warszawy) 1.45 
E 535| >» „ _ (Częstochowy 2.45 
S U GSR w „ (Warszawy 5.50 
m » 7.19 » 6.50 
a » 150 Osch. d do Warszawy 7.45 
w; » 20 Osob. do Koluszek i 
4 to Se 19 (w niedziele i święta) 9.02 
Pod. Ares „. do Skarżyska 9.50 
(w poniedz. ipo świętach) 9.53} „ do Koluszek 10.56 
Podm, z Koluszek 5 „ (Warszawy) 11.35 
(z połącz, Warszawy) 10.27 „ (Warszawy) _ 13.58 
WE R si 
Beit, = Sg rada x i „ do Skarżyska 15.25 
zc z apana agi do Koluszek Ganesh 
„» Z Kolusze 15.27 Katowic) 16.05 
Osob. z Warszawy (Warszawy) 16.55 
A Pa Aee 20 pie w OE 16.10] * 19 Koluszek 17.50 
m. z Kolus " 
(z-poł. z W-wy) 17.37 „ (Warszawy) 18.30 
z Koluszek 19.59 | Przyśp. do Warszawy ) 1510 
Osob. z Warszawy 20.45 (z wag. restauracyjnym š 
„ z Koluszek Osob. do Koluszek 19.30 
(w dni świąteczne Z $ 20.20 
m Lad 0 y 
„ Z Koluszek "22.52 a © (Katowic) ae 
w a Metai rus zę » r- (Warszawy) 1.5 
„ Z Kolusze 2 


Lefmie Podróże Worskie 


TRANSATLANTYCKIEMI OKRĘTAMI 


„Pułaski”, „Kościwszko ” 


sierpnła b. r. — Bilety od 500 zł.; 


„Polemia”, 


ma fiordy NORWEGJI — od 18 lipca do 2-go 


Wiadomość Piotr-|do KOPENHAGI — od 25 lipca do 29 lipca rb. Bilety od 175 zł.; 


do STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI —od 29 lipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1975 zł. 


5 minut od stacji. 

kowska 92. m. 85. 

ZAWISZA Stanisław, Zgierz, Piasko-|do SZTOKHOLMU, RYGI, VISBY — od 3 sierpnia do 9 sierpnia b. r. — Bilety od 225 zł; 
wa 6 zagubił książeczkę woiskową, 


do LONDYNU, ROTTERDAMU I KOPENHAGI od 6 sierpnia do 17 sierpnia br. Bilety od 375 zł. 


Bez paszpSrfów i wiz zagranicznych 


Bliższe informacje i sprzedaż biletów w biurach Linii Gdynia—Ameryka. w Warszawie, « 
Marszałkowska 116, tel. 547-46, oraz w biura ch Wagons = Lits - Cook, Orbis, Francopol 


3 i Ligi Morskiej 1 Kolonialnej. 


Nowe rekordy 


Polskr w dźwiganiu ciężarów 
Na zawodach w podnoszeniu cięża- 
rów w Warszawie zawodnik Legji war- 


szawskiej Marker I ustanowił dwa nowe | Sportowy. „begia“ 
mienie 2 Paryża, głoszące, iż tennisowy 


rekordy Polski, uzyskując w rwaniu obu- 


racz 81 i pół kg: wyciskaniu oburącz 82) 


1 pół kg. W trójboju olimpijskim Marker 
„osiągnął wynik 274 kg. 


Cochet nie przyjedzie do Warszawy. 


Piecz temisowy Racime-Club — Le$jam 
został odvolangy 


Dówiadujemy się, że Wojskowy Klub|lenia opłucnej przybyć do Polski hie tmo- 


otrzymał zawiado- | że. 
Racing-Club zawiadomił jednocześnie 
mistrż świała, Henryk Cochet, który| WKS Legię, że po wyzdrowieńii Cóche- 
wraz ż reprezentacją paryskiego Racing |ta terenem pierwszym jego gier żagrani- 
Clubu rozgrywać miał w końcu bieżące- |cą będzie .w każdym razie Warszawa. 
go tygódnia w Warszawie match tenniso| Zawody Legia—Racing-CHib żóstają 


Wwy Legia = Räcing-Club, z powodu zapa- wobec tego odwołane, 


42 mecze naszej reprezentacji piłkarskiej. 


Spólkanie Polska —Czechosłowacja otwiera dn. 14 b.m. 


tegoroczn 


Niedawno P.Z.P.N. obchodził 10-cio 
lecie swego istnienia, a już 42 razy re- 
prezentacja naszego kraju stawała do 
meczów międzypaństwowych. Za kilka 
dńl liczba ta powiększy się znowu, 
gdyż 14 b. m. w Warszawie odbędzie 
się siódme z kolei, a pierwsze w tym 
roku spotkanie 


Polska Czechosłowacja. 


Świetnię wprowadzone do rodziny 
mocarstw europejskich pamiętnym me- 
czem 0:1 z Węgrami w Budapeszcie 
(1921 r.) piłkarstwo nasze przechodziło 
zę często okresy słabości i niepowo 

zeń. 

Mieliśmy dotychczas kontrakt z 
12-ma państwami, wygrywając 16 me- 
czów, przegrywając 18, a 8 kończąc na 
remis. Stosunek bramek zdołaliśmy u- 
trzymać pomyślny 86:83, dzieki ostatnie 
mu świetnemu zwycięstwu 


6:0 nad Łotwą. 


Prócz tego specjalnie korzystny bł- 
lans trzech spotkań notujemy z Turcją, 
która doznała tyluż porażek I dostarczy- 
ła nam aż 10 bramek, przy utraconych 
zaledwie 2,—Pokaźną „nadwagę“ bram- 
kową ma Polska jeszcze w meczach z 
Ge (6:1), Austrią (6:2) 1 Finlandią 


Najboleśniejszych porażek doznawa- 
liśmy stale od naszych pierwszych ry- 
wali—Węgrów. Jeżeli wykluczyć mecz 
z amatorską ich drużyną pokonaną w 
Poznaniu 5:1 (1929 r.)»—nigdy iuż nie u- 
dało sie Polsce uzyskać tak korzystne- 
go wyniku jak pierwszy w Budapeszcie. 
A przecież Węgrzy byli wtedy u szczy- 
tu potęgi, podczas gdy my debjutowa- 
liśmv. 

Historia 8-miu meczów z Madziara- 
mi obejmuje _ 

sześć żałosnych porażek do zera 
iedvną bramkę zdobytą na zawodach w 
Budapeszcie przy przegranej 1:4 i iwa 
mecze z amatorami: wygrany (jak wy- 
żej) i przegrany 1:3 w ich stolicy. Ogó- 
tem bilans bramkowy brzmi 7:23 na na- 
szą niekorzyść. 

Ze zmiennem szczęściem i wynikami 
walczyliśmy jeszcze z: Jugosławią, Nor 
wegja, Rumunią (trzy remisy), Szwecją 
i Ameryką. 

A teraz zobaczmy. jak wychodzilś- 
my dotychczas z naszym najbliższym 
przeciwnikiem — Czechosłowacją. Rzut 
oka na tabelę tych walk otwiera przed 
nami bardzo niewesoły bilans. 


Czechosłowacja jest iedynem państ- 


y sezon międzypaństwowy. 


Już teń $am fakt powinien wystar- |nych klubów chwilowo najlepszych gra 
czyć, aby dò nadchodzącego meczu w , czy do reprezentacji, gdyż żadna druż>y- 
Warszawie drużyna Polski stanęła na ligowa nie jest dość silna by Stan>- 

z siiią wolą zwycięstwa. wić t, zw. szkielet teamu narodowego. 

Musimy przerwać tô niebywałe pas=|  Władże piłkarskie muszą tylko za- 
mo niepowodzeń. które rzuca specjalnie gwarantować kapitanowi związkowe- 
ponury cień na potęgę piłkarstwa pol- mu, że i 
skiego. Okazja nadarza się po temu wy-| NIKT Z POWOŁANYCH NIE UCHYLI 
jątkowa, walczyliśmy w stolicy swego SIE OD WYBORU, 
kraju, mamy czas na spokojne przygoto-, dla względów polityki klubowo-osobi- 
wanie się, słowem zwycięstwo powinno stej, jak to było w roku ubiegłyfh. 
być naszem hasłem. Wierżymy, iż wtedy mużna Będzie 

Inna sprawa, że rola kapitana związ , dobrać zespół reprezentacyjny, który 
kowego nie jest taka łatwa, iak się po- zdoła pokonać w Warszawie naszych 
zornie wydaje. Musi on zdecydować się groźnych zawodowych przeciwników 
bowiem na wyławianie z poszczegól- z Czechosłowacji.  - Rel. 


Czwartkowe spotkania ligowe 


budza powszechne zainteresowanie 
l w kroju. i 


W czwartek -odbędzie się dalszy | zą pewności jak dotychczas, jest bo- 
ciąg spotkań ligowych, które szczegól- wiem poważnie speszona ostatnim nie- 
nie po ostatnich sensacyjnych wyni- powodzeniem w meczu z Lechją. 
kach weszły w fazę niezwykłego za- We Lwowie zmierzy się ŁKS. z re- 
interesowania. welącią tegorocznych rozgrywek ligo- 

Nigdy jeszcze nie uwydatnił tak wy,wych Lechją. Teoretycznie szanse prze 
równany poziom zespołów ligowych jak; mawiają za zwycięstwem ŁKS-u, czy 
w tegorocznych rozgrywkach. można jednak przewidzieć co znów zgo 

Ostatnie wyniki dowiodły, że niema tule Lechia? | 
w lidze stuprocentowych faworytów.|, Za zwycięstwem ŁKS-u przemaw'a 
Drużyny, stojące nawet na ostatnich |fakt zresztą mało znaczący, że Lechia 
miejscach w tabeli walczą z czołowymij na własnem boisku nie wygrała dotąd 
przeciwnikami jak równi z równymi.jżadnego spotkania. 

W takich warunkach typowanie zwy” 


cięzców nie należy do rzeczy zbyt ła- 
twych. 

Czwartkowe mecze zapowiądają 
się bardzo interesująco a chociażby z 
tego względw żę wystąpią w nich dru- 
żyny, które sprawiły tak sensacyjne nie 
spodzianki ubiegłej niedzieli: 

W Warszawie zmierzy się leader 
Ligi Wisła z Legią. Mecz ten uważać 
należy za bardzo ciekawy, obie druży- 
ny wykazują bowiem, że są naipoważ- 
mniejszymi kandydatami do tytułu mi- 
strza. Faworytem spotkania jest Legja, 
której poziom gry staje się coraz bar- 
dziej wyrównany. Wisła tym razem nie 


będzie przypuszczalnie grała z taką do- 


czu przyidzie klęska zobaczymy. 

W Krakowie odbędzie się interesują 
ce spotkanie między Garbarnią a Folo- 
nią. Garbarnia, mimo iż jest zespołem 
niezwykle twardym nie potrafiła dotąd 
wygrać więcej aniżeli jedno spotkanie 
na początku sezonu z Warszawianką. 


Punkty zdobyte zostały przeważnie Į w 
na wynikach remisowych. Tym razem | dla kobiet i mężczyzn o nagrodę 


przypuszczać jednak należy, że Gar- 


barnia pokona przeciwnika i zdobędzie 


dalsze dwa punkty. 


Nie należy bowiem zapominać, i 0| dzo duża ilość 


tym, że Garbarnię prześladuje w r. b. 
ogromny pech i kilka spotkań zostało 
przez nią niesłusznie przegranych: 


Fecha mecza Buurza-- PIC 


Gurzłiwe sceny w ćzasie gry i po mieczu 


Poniedziałkowa „Republłka* donosi- 
ta już pokrótce o burzliwym przebiegi 


wem od którego doznawaliśmy dotąd| meczu PTC—-Burza w Pabjanicach. 


samych porażek, raz tylko uzyskując 
remis 2:2 w Krakowie (1929). 


Nu 


p 


Obecnie dowiadujemy się dalszych 
sensacyjnych szczegółów itg} spotka- 
ia, Zwolennicy drużyn PTV już od po- 


Niektórzy zawodnicy nle przebierali w 
środkach, by unieszkodliwić przeciwnł- 
ka ico kilka chwil padał na boisku 
„trup“. 

Sędzia często interweniował, by? jed 
nak zupełnie bezsilny. Przy zejściu dru- 


jadą na „Makkabiadę* 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
dorczny zjazd „Wszechświatowego Zwią 
zku Makkabi” na którym, między 
mi, wybrano kier ów dla poszcze- 

ólnyc gałęzi sportu na Makkabiadę, 
któr odbędzie się już w roku przyszłym 
w Palestynie. i 

Z pośród łodzian wyjadą następujący 
działacze sportowi: p. Cwillich _ (Bar. 
Kochba) ciężka atletyka, p. Zajdlęr 


(Mak.) gry sportowe i inż. Weinberg, pił 
ka nożna. 


Święto sportowe 


młodzieży szkół średnich 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się na boisku ŁKS-u o godz. 15.30 świę- 
to sportowe młodzieży szkół średnich. 
organizowane przez nauczycieli wycho- 
wania fizycznego. 

żyj ee przewidziane są gry 
sportowe, lekkoatletyka, pokazy gimna- 
styczne, strzelanie i zawody pływackie. 
Zawody te posłużą za eliminację do tt- 
tworzenia drużyny na święto w Spale. 


Dookoła zawodów 


W związku z nieprzybyciem Leśji na 
|mecz z Bar.Kochbą kj arbiter p. 
' Gałuszka (kapitan polsk. Zw. Atletycz- 
nego) przyznał  walcover na korzyść 
Bar-Kochby. Pozostał jeszcze do rozegra 
nia mecz z drużyną „Jedność” z Nowego 
Bytomia, który odbędzie się najprawdoa 
podobniej dnia 14 b. m. w Łodzi na za- 
bawie operowej organizowanej przez 
Bar.Kochbę. obec dobrej formy ło- 
dzian, tytuł mistrza Polski w podnosze- 


niu ciężarów przypadnie im przypusz- ` 


czalnie w udziale. 


Mistrzostwa Polski 


w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów 


Dowiadujemy się że na zawody w za 
pasach i podnoszeniu ciężarów o mistrzo 
stwa indywidualne Polski, które odbędą 
się 28 i 29 czerwca w Warszawie wyja- 
dą z okręgi łódzkiego zawodnicy nastę- 
pujących klubów: zapasy: Widz. Manu. 
faktura, Krusze — Ender, Unja i Makką 


Czy i tym razem po zwycięskim mel bi — Pabjanice; — podnoszenie cięża- 


rów: Bar-Kochba i Siła. 


Zawody pływackie 
w Zgierzu 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
basenie zgierskim, zawody pływackie 
Tze- 
chodnią organizowane przez Koło Przy- 
faciół Harcerstwa w Zgierzu. 

Do zawodów tych zgłosiła się już bar 
zawodniczek i zawodni- 
ków z całego okregu łódzkiego. 


Mistrzowie Polski 


w grach sportowych 


Dotychczasowe walki o mistrzostwo 
okręgów w grach sportowych wyelimi- 
nowały już następujących mistrzów: w 
Łodzi w siatkówce męskiej ŁKS., w żeń 
skiej HKS; w Warszawie w siatkówce 
, męskiej i żeńskiej tytuł mistrza zdobył po 
nownie AZS, zaś w Krakowie walki je- 
szcze nie zostały ukończone, dotychczas 
| poważne szanse mają YMCA i Wisła. 


atletycznych o mistrzostwo Polski 


szatku zawodów zachowy»u' się skan żyn z boiska, jeden z zawodników dru-; 


Zawody lekioaftetyczn: | 
o odznakę P. Z. L. A. 


W nadchodzący czwartek 
się jnavfuracja boiska lekknatietycznego 
Turu przy ul. Letniej oddanego do dyspu 
zycji ŁOŻLĄ, zawodami o odznak. 

Jednocześnie na Stadjonie Widz. Ma- 
nułaktury odbędą się zawody o mistrz9- 
stwo lekkoatletyczne klasy C dla pań. 


iafcznie, uniemożliwiając sędziemu pro żyny PTC rzucił się na zawodnika Bu- 
wadzenie zawodów. rzy, wywiązała się bójka, w której wzię 

Miarka się przebrała na początku HH również udzia? zwolennicy drużyny 
drugiej połowy gdy sędzia podyktował zwycięskiej. Z trudem udało sie gra- 


odbędzie |rzut karny przeciwko zespołowi pabja-|czom i sędziemu przedostać do szatni. 


nickiem. Grupa sfanatyzowanych zwo- Skutek takiego zachowania „sie będzie 
lenników PTC wkroczyła na boisko u- taki. że posypią się kary na winowaj- 
niemożliwiając wykonanie rzutu. Dopłe- ców. Nasze kluby sporiowe w'nny 
ro dzięki interwencii policji 


Zawody lekkoatletyczne 


o mistrzostwo kobiet 


W nadchodzącą sobotę od godz. 16-ej 
30 i w niedzielę n godz, 8.30 rano odbę- 
ldą się na boisku WIMY zawody lekko. 


|atletyczne o mistrzostwo klasy A i B dla 


udało się wreszcie zrozumieć, że należy p łożyć , kobiet. Wśród startujących ponad 30 za. 


wreszcie oczyścić boisko. Gra toczyła duży nacisk na stronę wychowawtzą | wódniczek decydującą walka rozegra się 
się od tej chwili w warunkach, które ze piłkarzy! 
sportem mają bardzo mało wspólnego. 


między ŁKS-em, Krusch 


enderem i 
łem. 


Br: 8 


— 
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Walka z przemytni- 
kami alkoholu 


na brześach fińskich 
HELSINGFORS, 3 czerwca 
Telegram własny). 

W ciągu ubiegłego tygodnia skonfis 
kowała morska straż celna 200.000 litrów 
spirytusu. Na granicy wód fińskich krą 
ży stale kilkanaście statków pod flagą 
czeską, węgierską i panamską z ładun- 
kiem alkoholu. Spirytus jest sprzedawa- 
ny ze statków po cenie 4 — 5 marek fiń 
skich za litr t. j. około 1 zł. a przemytni 
cy sprzedają go w kraju za cenę 25—40 
marek fińskich za litr. Flocie fińskiej 
brak jeszcze kilku szybkich statków do 
pościgu łodzi przemytniczych. 


Pożyczka wewnętrzna 


mw Stanach Zjednoczonych 
pokryta czterokrotnie 
NEW YORK, 3 czerwca 
(Telegram własny). 

Donoszą z Waszyngtonu, że w związ 
ku z deficytem budżetowym w wysokoś 
ci 1 miljarda dolarów rząd rozpisał po- 
życzkę wewnętrzną na 800 miljonów do- 
larów. 

Pożyczka ta została czterokrotnie po 
kryta, Druga emisja pożyczki spodzie- 
wana jest w lipcu, lub w sierpniu. 


Zatarg Kanady 
z Ameryką 


na tle podwyżek celmuychi 


NEW YORK, 3 czerwca 
(Telegram własny). 

i Donoszą z Ottawy, że premier Ben- 
nett wygłosił ostre przemówienie, w któ 
rem zapowiada podniesienie taryfy cel- 
nej na skórę, stal i wyroby włókiennicze 
Mimo, iż Bennett w mowie swej zazna- 
czył, że zarządzenia te mają na celu o- 
brońę przemysłu krajowego i zmniejsze 
nie liczby bezrobotnych, w New Yorku 
uważają to za cios wymierzony przeciw 
ko Stanom Zjednoczonym. Donoszą z 
Waszyngtonu o możliwej wymianie not 
w tej sprawie. 


Zamach sabofażystów 


ma pocicąż 
RANGOON, 3 czerwca 
(Telegram własny). 

W dniu wczorajszym nastąpiła tu ka 
tastrofa pociągu, zdążającego w kierun- | 
ku Mandalay. Nieznani sprawcy usunęli 
szynę, tak że lokomotywa z trzema wa 
gonami spadła z nasypu. 6 osób odniosło 
rany, Władze przypuszczają, że kata- 
strofę spowodowali nieznani sabotażyści. 


Katastrofa statku 


Paryż, 3 czerwca. 
W porcie Oran dostała się między pe 
wien statek holenderski a kamienną ścia 
nę portu łódź z 11 marokańczykami, któ 
ra została kompletnie zgnieciona. Dwuch 
tubylców zostało na miejscu zabitych, a 
trzech ciężko rannych. 


: Wybuch bomby 


7 żołmierzy rozerrwaunązchh 

Paryż, 3 czerwca. 
Donoszą z Damaszku, że 10.żołnierzy 
francuskich znalazło bombę i próbowało 
ją unieszkodliwić. W czasie tego powstał 
wybuch. Siedmiu żołnierzy francuskich 
zostało przez wybuch rozerwanych, a 3 
ciężko rannych. | 


OZ o OJ EGES S VI 


Papież Pius XI — więźniem Watykanu! 


Nr. 153 


y 


W związku z kryzysem amerykańskim 


w największych miastach Stanów Zje- 

dnoczonych odbyły się demonstracje 

przeciwko obecnemu prezydentowi Sta- 
nów Hooverowi. 


„Jak doniosły depesze, pomiędzy Mussolinim i papieżem Piusem XI-ym powstał 


ostry zatarg, w wyniku którego Mussolini tolic 
młodzieży, a Oiciec Św. postanawia być z powrotem „więźniem Watykanu“, 


rozwiązuje katolickie organizacje 


W zawodach szermierczych o mistrzo- 

'stwo, pierwszą nagrodę dla pań zdobyła 

Helena Meyer z Frankfurtu, która na 

ostatniej Olimpiadzie sportowej w Am- 

sterdamie również uzyskała tytuł mi- 
strzyni Europy. 


Mimo gorących zapewnień o swem rozbrojeniu, Niemcy - wykorzystują każdą 
okazję, by pochwalić się stanem swej armji. Na ilustracji widzimy wielką para- 
de Stahlhelmu, nieoficjalnej armji Niemiec, w której wzięło udział 140.000 osób. 
EE AEP Z ZE ZEZZY AOR TEE TORDY AZ TEZY AK PARZENIE 5. EZNEGOBIÓDŹ WRECZ 


Fałszerze świadectw mafuralnych 


zasiedli w Budapeszcie ma ławie 
© Siccir ŻapiRUpcCER 


Budapeszt, 3 czerwca 

W tych dniach rozpoczęła się w są” 
dzie karnym w Budapeszcie rozprawa 
sądowa przeciwko dyrektorowi i właści 
cielowi wyższej szkoły handlowej z pra 
wem publiczności Alfredowi E. Rósero- 
wi i wielkiej liczbie współwinnych oskar 
żonych o fałszowanię świadectw matu- 
rycznych, co przed trzema laty wywo- 
łało w całej Europie ogólne poruszenie. 

Dyrektorowi zarzuca się, że wspól- 
nie z kilkoma członkami grona profesor- 
skiego wydał setk: świadectw maiurycz 
nych lub duplikatów tychże osobom, 
które nigdy nie poddały się cęzaminom 
maturycznym, pobierając za nie olbrzy- 
mie sumy. 

Na podstawie tych świadectw setki 
oszustów zajęło miejsca w węgierskiem 
życiu pubłlicznem. Wielu z nich było za- 


trudnionych zwłaszcza w państwowym 
zakładzie ubezpieczenia społecznego. 

Również w innych wysokich urzę- 
dach właściciele fałszywych świadectw 
zrobili poważną karierę. Wielu grasowa 
ło ich również w służbie kolejowej. Na 
skutek interwencji prokuratorji. która 
wszczęła śledztwo w tej sprawie, wiele 
osób w tych urzędach suspendowano, a 
głównych sprawców aresztowano. 

Z wytoczeniem procesu wyczekiwa- 
no do czasu, gdy opinia o tych spraw- 
kach zapomni. Wstrzymano śledztwo 
przeciwko 250 podejrzanym osobom, 
mimo to jednak jeszcze 194 wypadków 
sądzonych będzie obecnie przez sąd kar 
ny. Na ławie oskarżonych zasiadło wie- | W dniu 31 maja odbyły się w Magdebur 
lu byłych urzędników państwowych, gu zawody w piłkę ręczną dla pań po- 
kupców a nawet słuchaczy uniwersyte-|między drużynami K. S. Charlottenburg 
tu. i „Viktoria* z Hanmburga. 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, ulica Garncarska nr. 3. 
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